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K U R Y E R  L I T E W S K I
t v -  W IL N IE  we ŚRO D Ę DNIA 7 KYVIETNIA V. S. i 8 i 5 ROKU.

W IA D O M O ŚC I K R A JO W E .

Im peratorski U niw ersytet W ileński ogłosił nar 
Wakującą w  nim K atedrę  F izyki konkurs , w  nastę- 
pnein brzmieniu ;

K atedrę  f iz y k i  blizko od roku po śmierci P ro -  
iessora tymczasowie zastępowaną , chcąc Uniwersy­
te t W ileński osadzić Prolessorem O rdynaryynym , na 
mocy § 22 Ustaw Naywyzey utw ierdzonych , chcą­
cy™ Sł<* o ten  plac ubiegać , podaje na konkurs na- 
8 1Pujące do rozwiązania zac(anie.

,, W yłożyć zwięźle i jaśnie p raw dy ogólne fi- 
zyczne i geom etryczne, k tóre zachodzą w nauce 

” ?“ l3lynnych, uważanych w  spoczynku i biegu : w y- 
” w czćm , i dla czego w zrost tey  części F i-
» 3 1 me jest tak spory, jak w innych przedmiotach, 
n zie doświadczenia pomocy geom etryi wyciągają.
» u or starać się będzie w piśmie swoiem zrobić po- 
” yz^nny rozkład nauki o płynach : wytknąći to : co- 
” sm7 w nićy winni niezawodnym i dostatecznym 
» oświadczeniom; do czego nas doświadczenia w tym  

razie doprowadzić m o g ą , a gdzie znowu te s ta- 
” S1? niedostateczne , a częstokroć zawodne. —
» Przystosowaniu znowu rachunku geometryczne- 
” ’ )akie zachodzić powinny uwagi , żebyśmy się

j  e u nieśli nad sft-rę rzetelnych zdarzeń przyro- 
» x iraflć mogli na w ypadki rachunku , do
n nzycia i przystosowania nietrudne. W y mieni Au- 
” krotko prace i zasługi znakomitszych Fizyków,
„ którzy Avtey części nauki dali się poznać. ”

Każde pismo konkursowe zamykać powinno na 
czele pewrtą dewizę, i bilet osobny z tąż samą dew i­
zą , zapieczętowany, i imię au to ra  w ew nątrz  zawie­
rający.

Pismo z objawionćm imieniem au to ra  do konkur­
su przyjęte nie będzie. Czas konkursu trw ać będzie 
do 3 i grudnia \ . s .  roku bieżącego i 8 i 5. Pisma kon­
kursowe przysyłane bydź mają do W ilna  z napisem : 

o Rządu Uniwersytetu Wileńskiego• Pensya roczna 
rofessora O rdynaryynego jest rubli srebrnych tysiąc 

pięćset: przytem i stancya Dan w  W iln ie  na Sessyi 
Uniwersytetu Wileńskiego dnia 1 marca 1815.
( » Jan Znosko Sekretarz Uniwersytetu.

G azeta pe te rsburska , '  Poczta Północna , donosi: 
z Petersburga, d. 24 marca. -Znaydujący się przy 

kretSyySkiÓy Missy i w  Szwdycarach, w  charakterze Se- 
któ ai'Za posćlstwa, Rądzca kollegialny, Earoń Kriidener,

• r Ę > czasie oddalenia się pełnomocnego przy po- 
e,lionym Rządzie M in is tra , sprawował obowiązki 

P n°mocnika interessów, ndyłaskawićy mianowany. 
0stał K am erherem  D woru Jego Cesarskiey Mości.

piątek , dnia 12 t. m. , odpraw ił się akt uro- 
l jP ? tefio potw ierdzenia  nowego dobroczynności za- 
^ P ^ Ó W Miłosierdzia , których poświecenia się 
gie] ^  • St °P a<ryw anie chorych , tak w  szpitalu ubo- 
Ce 5 °  8 w  pryw atnych domach. Nayjaśnićysza
goSarZOWd JćymośĆ , M aryń  (m a tk a ) ,  fundatorka te- 
*ł>rdfr0madzeni-a ’ Prz yhyła do domu Wdów Miło-  
stw'^ % ° drugiey z południa , w  tow arzy-
śiiić'0.  ̂1 li Xią/.ąt Mikołaja  i Michała. Nayja- 
p^ej7 SZil Ił ani przyję tą  była naprzód przez Radę O- 

unczą , a potem u d rzw i kościoła ś. Katarzyny,

przez jW .  Arcybiskupa Czernichowskiego, Michała , 
z orszakiem* duchowieństwu. D^a dystynkcyi w ybra­
nych szesnastu ł? dów Miłosierdzia , przygotowane by­
ły  krzyże złote , k tóre nosić mają na szyi, na zielo- 
ney  wstędze. Ż jedney strony tych krzyżów jest w i­
zerunek Niiyświętszćy Bogarodzicy, z napisem : w szy­
stkich cierpiących pociecha ; z drugiey napis : miłosier­
dzie. Po odbytym obrzędzie poświęcenia k rzy żó w , 
Nayjaśnićysza Cesarzowa Jęymość włożyła je na W d o ­
w y  Miłosierdzia , które potem wykonały przysięgę , 
podług roty  na to zdarzenie osobno ułożoney, uca­
łowały krzyż i Ewanjełiją. JW . Arcybiskup miał do 
nich m ow ę, k tóra stosowną do przeznaczenia tych 
wdów, zawierała dla nich naukę , naostalek odpraw i­
ły się modły do Nayświctszey M atki Bozkiey. Po 
zakończonych obrzędach Nayjaśnićysza Pani, w  assy- 
stencyi Rady Opiekuńczey i wielu innych znakomit­
szych obecnych tam  osób płci obo jey , wyszła z ko­
ścioła. W  domu zaś dla duchowieństwa i innych 0- 
sób danć było śniadanie.

Fvadzca ty tularny, Dubski , w  Berdyczowie miesz­
kający, przysłał 200 rubli na wsparcie sierót, których 
oycowie w bitwach polegli. JO. Xiążę Jmć Gorczaków, 
Zarządzający ministeryum wpyskowem , odesłał te  
pieniądze, gdzie należało, dla użycia stosownie do ich 
przeznaczenia.

W gazecie , le Conservateur Im partial , czytamy : 
P . Pictet, Radzca n a d w o rn y , za pomocą nakładów 
rządow ych, przedsięwziął w blizkości Odessy, założyć 
owczarnią owiec delikatney wełny. Liczba 820 sztuk 
■pokolenia mennos , k tórć ze Szw aycaryi  sprowadził , 
pomnożyła się teraz już do 4,738 , między niemi 0,569 
macior. Pomnożenie się t o ,  tern większćm jest p rz e ­
konaniem troskliwości jego i umiejętności, że tęgi* 
zimy roku 1S12 i i 8 i 3 , bardzo nieprzyjazne były 
dla zakładu tego rodzaju. P. Pictet oświadcza się je­
szcze uczyć lu d z i ,  jemu przysłanych, do chodzenia 
około gospodarstwa i dhow.u owiec gatunku tego. Nauka 
ich nie potrzebuje dłuższego czasu nad  3 lub 6 mie­
sięcy i daje się bezpłatnie : koszta tylko utrzym ania 
tych ludzi mają bydź nagrodzonA ”

Donoszą z Żytomierza pod 6 m arca : dnia 3 t. m., 
przechodził tędy półk perefasławski konnych strzelców.

z Ekaterynodaru ( gub. taurycka)  , dniu 10 lute­
go. W  gubernii tauryckićy, w okolicy czarnomorskich 
kozaków, wodległości Gciu wiorst od miasteczka Ticm- 
riuka , dnia 1 t. m. , na górze gniła  zwaney, zrobiła się 
przepadlina. W  tymże czasie w miasteczku pomienio- 
nem mocny huk dał się słyszeć , do działowego 
strzału podobny. Z przepadliny tey  wydobywało się 
plemię , z gęstym czarnym dymem i zapachem s ia rką  
i w ięcey, jak przez godzinę , na  5o sążni w g ó r ę , 
wyrzucało materyą , do rzadkiego błota podobną.

z Biigulrny, ( gub. orenburska ) d. 22 lutego. Od 
połowy g ru d n ia ,  do 12 t. m . , przeszło przez miasto 
nasze i Q półków Baszkirów , ze sławney i pamietnćy 
wyprawy , przeciw  powszechnemu nieprzyjacielowi , 
powracających, Czerstwd. i wesoła postać walecznych 
tych Wojowników, zgoła nie daie dostrzegać na nich, 
ze z tak dalekićy powracają s trony ; znaki zaś dy- 
stynkcyi, k tóremi wielu z nich jest przyozdobionych, 
w  zachwycenie wprawiały ich rodziny, które na spot­
kanie ich powychodziły-
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W IA D O M O Ś CI  ZAGRANICZNE.

A  U 'S T  R  Y A .
Korrespondent  hamburski donosi pod  napisem : 

list z Wiednia dnia 20 marca : Jak się dowiadujemy, 
ułożony był plan wykradzenia małego Króla Rzym­
skiego. Odkryto  szczęściem , a sprawców w bez­
pieczne zaprowadzonomieysce; w mieszkaniujego posta­
wiono teraz straż podwóyną.

Inny list tey ie 'da ty .  Małego Napoleona przewie­
z iono  teraz z Schónbrunn, do pałacu Cesarskiego gdzie 
mu przeznaczono pokoje, między pokojami Cesarza i 
Cesarzewicza następcy. T w ierdzą  , iż był zamiar u- 
wieśdź go z Schónbrunn, i że na ten koniec rozstawio­
ne już były konie na trzydziestu pocztach. Fan M. . . 
syn Ochmistrza małego Xięcia,  znany stronnik N a ­
poleona , który tu przybył przed kilką dniami,  obwi­
niany jest o ten zamiar.

Na wypadek,  gdyby zdarzenia we Francyi mia- 
:1y wymagać współdziałania obcych Mocarstw , lub 
nową woynę za sobą pociągnęły, dzielne środki, przed- 
się wźiętemi już zostały. Xiąźę Scliwartzenber g  do­
wodzić znowu będzie głównem woyskiera sprzytnie- 
rzonem w Niemczech i Szwaycaryi. Xiażę W ellin­
gton ma mieć naczelne dowództwo w Beiguach i nad 
dolnym Renem. Rozgłoszono już n a w e t ,  że wczoray 
rano z Wiednia  wyjechał; lecz o tein nic pewticgodo- 
tąd  nie wiadomo. —  Jak słychać Arcy Xiąże Karol 
ma objąć dowództwo naczelae we Włoszech. Dla ooooo 
Rossyan zapisano leże w Czechach ; woysko t o ,  w i ą ­
zie potrzeby,  naykrótszą drogą przez Czechy, w szyb­
kich marszach połączyłaby się z Południowo - Nie- 
mieckiem woyskiem. —  Xiążę W  reda , Królewicz Ba­
warski  K aról , wyjadą w tych dniach ,  dla udania się 
do woyska,  które ma bydź rozstawione nad granicą; 
Królewicz Bawarski ma objąć dowództwo nad całą 
jazdą. Królewicz następca tronu  Wirtemberskiego , 
wyjedzie także do woyska .—  Wyjazd N. Króla Ba­
warskiego ma nastąpić w dniu adcitn b. m.

Wczoray  odbyła się wielka rada dla postano­
wienia : czyli kongres ma trwać  w teraźuieyszych o- 
kolicznośoiach , i w jakim kształcie , lub czy teraz 
ma bydź zamknięty ? Ostateczne roztrzygnienie te ­
go zapytania ,  zalezyć będzie od pierwszych zFran-
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ruszeń neapoli tańskich,  s trzeżenia Włoch  w ew ną t rz ,  
i  osadzenia granic franęuzkich.  .—

Gazeta wiedeńska , Oesterreichischer Beobachter , 
donosi z W ied n ia , pod dniem 3o marek: „  X ią i ę
Wellington  wczora o godzinie 6 rano tu te jsze  opuścił 
miasto, ndając się do woyska w Niderlandach.

Taż gazeta umieściła paten t  Cesarza Jmci Fran­
ciszka  , stanowiący pożyczkę 5o mil ionów złotych, 
w papierach wiedeńskich, która równie w antycypacyy- 
nych, jak i wymiennych papieraph może bydź uskutecz­
nioną, nie w mnieyszey jednak ilości, jak 100 z ło tych ;  
procenta wypłacać się będą półrocznie,  po , w mo­
necie bitey konwencyyney.  Pewność wypłaty pożycz­
ki tey, prócz zabezpieczenia na wszystkich dochodach 
p a ń s tw a , szczególniey jeszcze opartą jest na kopal­
niach solnych w Wieliczce i Bochnii. Corocznie z do­
chodów kopalni solnych galicyjskich ma się odkładać 
5 oo,ooo zł. na wypłatę procentów i kapitału tey p o ­
życzki. &c.

P  R  U S S Y .
Gazeta berlińska,  pod d. 3o m arca ,  zawiera na ­

stępujące ogłoszenie :
,, Ponieważ Król Jmć , wezwał mnie na niejaki czas 

do W i e d n ia ,  nie mogę tern samćm odpowiadać poszcze­
gólnie na liczne oświadczenia, w chęci zaciągania się do 
szeregów wojowników naszych , z powodu okazująciy się 
potrzeby walczenia nanoiuo z pomocą Boską za Króla i  
OycZyznę. Umyśliłem wie.c przez pisma publiczne uw ia­
domić ślachetnych tych mężów, którzy ożywieni są tak 
patryotycznemi uczuciami , iż śpieszę bydź tlonwczem 
przed Królem Jmcią ich bohaterskiego poświęcenia się , 
i starać się będę o przyzwoite ich umieszczenie,

C z y l i , i j a k  daleko , nanowo wymierzony ten za­
mach , woyska pruskie do czynnego uczęśnictwa w wal­
ce tey powoła , któż z ł u d z i , w tey chwili rozwiiania się, 
przewidzieć zdoła ? ale to prawdziwa i pewna , ze naród 
tak mężny i  wierny, j a k  jest p rusk i , spokoynie poglą-  
dać może na wszelki wypadek i z pewnością p r zy  słusznej 
swey sprawie oczekiwać , źe Bóg usiłowania jego zw y-  
cięztwem na nowo uwieńczy. Berlin d. oS marra l i i i 1'-'

Minister w oyny , v. l loyen.  
Dnia i  kwietnia. Dzień wczorayszy, jako roczni­

ca pamiętnego weyścia Sprzymierzonych do P a r y ża ,
c r l  wiadomości. _  I  S zw a yca ry i  ' takie,  zapomni.-  obchodzony tu, b , l  z wielk,  uroczystości , p rao ad o w o -

J . . .  Aooocncihf-t, cvuararh oświad- dząćego Jenerała Hrabiego Tauenzien von Wittenberg-----
Xiąźę Wilhelm  pruski, przybył tu z Wiednia  W y ­
jechali ztąd : Królewski minister  Stanu i woyny,  Je­
nerał major v. Boyen , do W iedn ia ; Królewski  poseł 
do Hollandyi, Jenerał major Baron v. Perponchć , do 
Hagi. __  Wyszły ztąd 5 ty szwadron reg im en tu  u ła­
nów brandeburskich, i 5 ty szwadron huzarów bran- 
deburskich , do woyska Taż  gazeta zawiera ogło­
szenie ministeryutn wojennego,  w którem w ymie n io ­
ne są inieysca, do których ochotnicy w celu zacią- 
gnienia się do służby woyskowey, udawać się mają* 
Ministeryum policyi uw iadom iło , iż Członek pew­
nego magis tra tu,  za wydawanie pasportów oso­
bom ruelegitymowanym , od sprawowania urzędu  za­
wieszony i pod sąd fiskalny oddany został.

F  R A  N  C Y A.
Gazeta Korrespondenta hamburskiego, umieścił® 

z Paryża  pod d. 20 marca : Dnia wczorayszugo wydał 
Kró l  do Izby Parów i do Izby Deputowanych nastę'  
pującą odezwę :

* „ Ludwik z Bożey ła sk i , Król Francyi i  NawdT' 
r y , I3c. edc. Ł?c.

,, Zrządzenie Boskie , które Nas p rzy  wróciło na tro# 
oyców naszych , dozwoliło teraz , izby tron ten wstrz<ł' 
śniony zosta ł, przez odpadnienie części s iły  zbroynef 1 
która bronić go poprzysięgła. Moglibyśmy wezwać tćj 
wierności i patryotyzmu  , która bez porównania uiięksZ^ 
część mieszkańców Paryża ożywia , dla oparcia się we? 
ściu zbuntowanych-, ale wzdrygamy sic wspornnienićm r 
żnych nieszczęść , jakieby walka wpośród murów F aT .̂ 
ża na mieszkańców jego sprowadziła. Oddalamy s ; 
z  tymi walecznymi, których obewiązki żadne podejsC

wszy o swoich dotychczasowych swarach ,  oświad 
czyła zebrać kantyngens 3o,000 l u d z i , i rozstawić go, 
jako korpus obserwacyyny, na granicach. Kiedy kilka 
kantonoav już • dawno "uzbroiło s i ę ,  przeto ogólne u-
zbrojenie,  tern prędzey do skutku przyyść może-----
Jenerał  Nugent wysłany jest w ważnem zleceniu do 
Neapolu. Ze Włoch odbieramy ciągle naylepsze wiado­
mości, o panującym tamże duchu, i zupełney, a nieza-
burzoney spokoyności.

Gazeta Korrespondenta hamburskiego, z listu z Vy ie- 
dnia, pod 22 marca donosi : „ Arcy Xiężna Marya
Ludwika  będzie odtąd mieszkała W zamku; Xiążę zaś 
następca t r o n u ,  wyjeżdża do Kchónbrunn. Mistrzy­
ni  małego Napoleona, I l rabini  Montesąniou , ma bydź 
jak słychać , ze swoim synem wysłaną, za granicę : 
z przyczyny pewnych podeyrzeń , do których mowy 
jey powodem się stały. Niektórzy jednak utrzymują,
że syn jey ma bydź odesłany do Munkasch W  tey
chwili naybardziey dała się uczuć potrzeba , jak nay- 
ściśleyszego związku między wszystkiemi mocarstwa­
mi Niemiec ; dla tego pełnomocnicy Komitetu  mnićy- 
szych Xiążą t  udali się powtórnie do ministrów au- 
stryackiego i pruskiego, dopraszaiąc się z naleganiem o 
położenie przynaymntćy zasad niemieckiego związ­
k u  Król  S iski ieszcze nie podpisał : ciągle się z nim
o to umawiają.  Jeśliby, na nieszczęście , woyna w ybu­
chnąć miała,  wtedy  ostateczne postanowienie wzgl?"
dem Saxonii , nie zaraz nastąpi Woyska ciągle idą
do Włoch. Anstryackie woysko , które się tam zbie- 

wkrótce wynosić będzie około 200,000 ludzi.ra
Nie może ono bydź mnieyszem, ze względu na tro-  
isty cel swojego przeznaczenia,  to jest: uwaząn iapo-
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ani niewierność nie skazi. A  ponieważ stolicy Ndszey  
bronić nie możemy, oddaliwszy się z niey, zgromadzimy 
siłę zbrojna i w inneni mieyscu królestwa szukać będzie­
my poddanych , którzy b yn a jm n ie j  nie mogą bydz mo- 
tniey przywiązanymi i wiernićyszymi od dobrych N a ­
szych Paryianów, ale Francuzów, którzy w dogodnićy- 
szćm są położeniu , dla oświadczenia się za dobrą spra­
wą. Teraźniejsze przesilenie się ustanie. Niesiemy w ser­
cu naszem to słodkie przeczucie, ze uwiedzeni żołnierze, 
których odpadnienie naraziło poddanych naszych na ty ­
le niebezpieczeństw , uznają wkrótce błądswóy, a w ła­
sce i  dobroci naszćy nagrodę powrotu swego znaydą. 
Powrócimy wkrótce na łono dobrego ludu , któremu na 
nowo pakóy i szczęście przjwócirn .  ( Tu następuje 
Królewskie ogłoszenie , ze Izby Parów i Deputowanych 
zamykają się tymczasowie. D a le j z aś : )  Zwołujemy  
nowe posiedzenie. Parowie i Deputowani zgromadzą się, 
j a k  tylko można najprędzej , w mieyscu, które M y  za 
tymczasową stolicę naszego rządu oznaczy m. Każde 
inne zgromadzenie się Izb , któreby bez naszego upowa­
żnienia nastąp to , za nieważne i bezprawne się ogła­
sza. —  Działo się w Paryżu  , d. 19 marca i 8 i 5.

( podpisano) Ludwik.
Dniem wprzódy,  wydał Król  własnoręczną ode­

zwę do woyska frarieużkiego , w którey w y ra z i ł : „ Po- 
mmycie Żołnierze , ze jeźliby nieprzyjacielowi tryumfo­
wać się uda ło , natychmiast woyna domowa u nas się 
zapali , i £e w te j  chwili więcej 3oo,000 cudzoziemców, 
którychbyni ramion utrzymać ju ż  nie m ó g ł . ze wszy­
stkich stron do o jc zy zn y  naszej wkroczą. ,r

Marszałek Macdonald i Jenerał  Maison , z woyskiem 
tem, które im pozostało, sprawy monarchy do ostatka 
bronić będą P ozawczora wniósł Marszałek obozo­
wy, Aubigny  , w Izbie Deputowanych iżby woynę 
Przeciwko Bonapartemu za woyuię narodową ogłosić,
1 zeby wszyscy Francuzi do broni  przeciwko niemu się 
Wzięli. —  -3Tiążę Eugeniiusz miał  oświadczyć , że on 
piĆL-wszym będzie do wyruszenia przeciwko Bona­
partemu. ”

Paryża  , d. 21 marca. Monitor dzisieyszy za-  
Wiera słowo w słowo , co następuje :

Paryż dnia 20 marca.
,, Król  i Xiązęta dzisieyszey nocy ztąd wyje­

chali.
„  N.  Cesarz Jrnć przybył dzisieyszego wieczora,  

© godzinie S , do pałacu swego Tuilleries. Wszedł  
c»n do Paryża  na czele tych samych woysk , które dnia 
ilzisieyszego zrana, dla bronienia mu przystępu w y­
słane były. Cesarz Jrnc w drodze swojey odbywał rewiją 
wielu korpusów woyska. Ŵ  ciągu marszu swojego 
szedł wpośród niezliczonego ludu ,  który się wszędzie 
na spotkanie jego gromadził.

„ W a lecz n y  batalion starey gwardyi ,  którv Cesa­
rzowi z wyspy Elby  towarzyszył ,  jutro  tu  przybę­
dzie;  we 21 dni przebył on drogę od zatoki Juan do 
Ujaryża.

„Cesarz  Jmć poruczył sprawowanie Ministeryum 
sprawiedliwości Xięciu Jinci Arcykanclerzowi państwa, 

esarz Jmć mianował : Xcia Gaety, ministrem skarbu;
Bassano , ministrem sekretarzem S tanu ;  Xcia 

, p res, ministrem marynarki  i osad; Xcia Otranto 
'  . 0Uche ), ministrem policyi ; Hrabiego Mollien , mi- 
nistrem Cesarskiego skarbu; Marszałka Xcia d’ Eck- 
mLihl, ministrem woyny ; Xięcia Rovigo (S a v a r y ) pier-  
W82ym jeneralnym Inspektorem żandarmery i ; Hrabie-  

Bondy , Prefektem depar tamentu Sekwany  ; Radz- 
Stanu R e a l , prefektem po licy i .— . Dnia i 3 t. m. , 

atszałek N e y  wydał rozkaz dzienny do swego woy- 
a j w którym oświadczył się za Cesarzem. ”

Bonaparte , wysiadłszy na ziemię francuzką,  wy- 
a dwie odezwy: jednę do woyska ,  drugą do ludu.

Ot °  jest ich  brzm ienie

~esarz  F ,
N a p o le o n

,,  W  zatóce Juan , dnia x m arca 18*5' 
B o że y  ła s k i  p rze z  k a n s ty tu a y ą  s ta n u  > 

rancuzów , We. &c. (Stc.
D o  N a r o d u  F r a n c u z  k i e g o .

'cancuzi! ’Zdrada K iażęcia Castiglione, bez żadnego
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bron ien ia  s io , o d la ła  n a szy m  n iep rzy ja c io ło m  L y o n : w  r y ­
sko , nad  k torem  dow ództw o m u p o w ie r z y łe m , p r z e z  liczbę  
sw y c h  ba ta lionów  , m ę z tw o  i  p a tr y o ty z m  ż L n ie r z y ,  je  skłet 
d a ją c y c h . było  w  s ta n ie  pobić z  ła tw o śc ią  k o r p u sy  w o y ska  
a ustryack iego , k tó re  naprzec iw  tem u  w y s ta w io n ć  b y ło , i  m o­
g ło b y  z ty łu  w paśdż na lew e s k r zy d ło  w o y ska  n i p r z y ja ­
c ie lsk ieg o  , k tó re  P a ry ż o w i g ro z iło .

,, Z w y c ię z tw a  pod  Champ - A u b e r t ,  M o n tm ir a i l , C h a ­
tea u  - T h ie r r y , Vaucham p , M o rm a n s , M o n te re a u , Craone , 
R e im s ,  A r c  is - su r  - - iu b e  , i  S a in t  - D iz ie r  j  p o w s ta n ę  
d z ie ln y c h  w ieśn ia kó w  w L o ta r y n g i i ,  S za m p a n ij , A .z a c y i  , 
P ra n e  he ■ C o m te , i  B urgundy  i ; s ta n o w isko  sa m o . k tó re  z a ­
ją łe m  usty te  w o y sk a  n ie p r zy ja c ie ls k ie g o , odcinając j e  od  
m a g a zy n ó w  , od  p a rk ó w  odw odow ych , a m m u n ic y i , zapasów , 
obozów, p o sta w iło  j e  w  s ta n ie  ro zp a c zy . N ig d y  n ie b y l i  
moc n ie y  z y m i F r a n c u z i , a czoło w o y ska  n ie p rzy ja c ie lsk ieg o  
zosta ło  bez r a tu n k u ; zn a la z ło b y  ono g r  b sw ó y  w  ty c u  p r z e ­
s tr zen ia c h  k r a ju , k tó re  ta k  n iem iło siern ie  sp u s to szy -  
ło i  a w tem  zdrada  X ię c ia  R z g u z y  w y d a ła  s t  Ucę , i  w o y -  
sko  p o g rą ży ła  w  n ie ładzie . F ostępek  n ie sp o d zia n y  ty c h  
dwóch Jenera łów  , k tó r z y  razem  zd ra d zili sw ą  o y c z y z n e ,  
sw ego  m onarchę i  dobroczyńcy, z m ie n i ł  p rze zn a czen ie  w o y ­
n y .  N ie p r zy ja c ie l w ta k  sm u tnem  b y ł  p o ło żen iu , iż  na  
końcu ro zp ra w y  p rze d  P a ry ż o m , o d c ię ty  od  sw ych  odwodo­
w y ch  p a rk ó w , z o s ta ł  bez a m m u n icy i.

„ IV śró d  ty c h  now ych  i  w ie lk ich  w yp a d kó w , k r w ią  się  
oblało m e serce; a le  dusza  m oja b y ła  n ie za ch w ia n ą . D o ­
bro  ty lk o  o y c z y z n y  m ia łem  na  p ie c zy , poszed łem  n a  w y ­
g n a n ie , na ska łę  w pośród  w ód  m orsk ich  leżącą . 'Z yc ie  
moje b y ło  i  pow inno  b y ło  je s zc ze  b yd ż  d la  w a s u ży tec zn em . 
N ie  p o zw o liłem , a b y  w ie lk a  liczba  o b y w a te li ,  chcących  
p ó y śd ż  za  m n ą , los m ó y  d z ie liła  ze m n ą ; obecność ich m ia ­
łem  za  u ży tec zn ą  d la  F r a n c y  i : w z ią łem  ty lk o  z  sobą , g a r s t­
k ę  w a le c zn y c h , dla m n jey  s tr a ż y  p o trzeb n ych . ,

,, IV yborem  w a s z y m  na tron  w yn ie sio n y: w s z y s  tko  
eo bez w a s źreb iono , je sd  n iepraw nem . O d la t  dw ódziestu  
p ięc iu  n o w y  ma in te r e s t  F ra n c y a  , now e u s ta w y , now ą  
ch w a łę , k tó re  p r z ’Z sam  ty lk o  r z ą d ,  n arodow y, i  d y n a s ty ą  
w  ty c h  now ych okolicznościach z ro d zo n ą , zabezpieczone m i 
b y d ż  m ogą . G d y b y  p a n o w a ł n a d .' w a m i m onarcha , posa­
d zo n y  na  m ym  tr o n ie ,  p r ze z  te ż  sam e w o y s k a , k tó re  n i-  
s c z y ły  z iem ig  n a s z l i  p ró żn o b y  s ię  on c h c ia ł w sp ierać nd  
zasadach  fe u d a ln eg o  p ra w a  ; n ie  m ó g łb y  on za b e zp iec zy ć  
p ra w  i honoru, chyba  m a łe y  ty lk o  l ic z b y  osób, n ie p r z y ja ­
c ió ł narodu , k tó r y  od la t  dw ódziestu  p igc iu  p o tę p ił  je  na  
w szy s tk ic h  zgrom adzeniach  narodow ych  fV a sza  spokoyność  
w e w n ę tr zn a , i  w asze p ow ażen ie  u obcych z g in ę ły b y  na z a ­
w sze.

„ F r a n c u z i!  na  w y g n a n iu  m ojem  słucha łem  ża lów  w a­
szy c h  i życzeń-, luołacia w y  tego  r z ą d u ,  k tó ry śa ie  sam i o- 
b ra li , a k tó r y  je d e n  ty lk o  j e s t  p r a w n y m . O bw in iacie mrę, 
żem  dlug° z a s y p ia li  w yrzu ca c ie  m i ,  że  dla m o ie y  sp o k o y -  
ności pośw ięciłem  w ie lk ie  sp ra w y  o y c z y z n y .

P rzebyłem  m orze w pośród  n iebezp ieczeństw  w s z e l­
k ieg o  rodzaiu S ta ję  w p n śró ł w a s , dla o d zy sk a n ia  p ra w  
m o ich , k tó re  są r a z ‘m iva sz  m i. W szy s tk o -  c o k o lw ie k , od- 
c z a tu  w zięcia  P a ryża , szczególne osoby c z y n i ły ,  p is a ły ,  m ó w i­
ł y ,  zapom inam  n a z a w s z e : b y n a y m n ie y  to  n ie  będzie w p ływ a ła  
na pam ięć , k tó rą  chow am  dla ich w ie lk ich  za s łu g  ; b y w a ią  
bowiem  w yp a d k i, w y ższe  nad  o rg a n iz a c y ą  lu d zką :

,, F ra n c u z i ! nie m a żadnego narodu, chociażby b y ł - ja k -  
n a y m n ie y s z y ,k tó r y b y  n ie  m ia ł p ra w a  u w o ln ien ia  siebie od h a ń ­
b y  zostdtwania pod  panow aniem  m o n a rch y  , narzuconego mu  
p rze z  n iep rzy ia c ie la  , k tó r y  na  ch w ilę  b y ł  zw yc iężcą . K ie ­
d y  K  a r  o l  V l t  p o w r ó c iłd o P  a r y  ż a  > i  n ie tr w a ły  tro n  ll- 'n -  
r y k a  V  w y w r ó c i ł , w y zn a ł, ż e te n  tr o n o tr z y m a ł od w a leczności 
w o y sk  sw oich , a nie z  r ę k i  X ię o ia  R  je n ta  ang ie lsk iego .

,, R ó w n ie ż  i  j a  z  chlubą w y zn a ję  i  zaw sze  w y z n a w a ć  
będę, iż  wam  ty lk o ,  i  m ężnem u w o y ska  w in ien  je s tem  ca łą  
w dzięczność.

v P odpisano : N a po le on .
P rzez C esarza '.

W ie lk i  M a r s z a łe k , sp ra w u ją cy  o b o w ią zk i M a jora  Te- 
neralnego w ielk iego  w o y sk a .

Podpisano: H ra b i a  B e r t r a n d .  
O d e z w a  d o  w o y e k n .

„  'Ż o łn ie rze ! N ie  b y l iś m y  zw yc ię że n i : d w a y  ludzie  , 
k tó r z y  opuścili nasze s z e r e g i ,  zd ra d z ili nasze  la u r y ,  sw oię  
o y c zy zn ę  , sw ego m o n a rch ę , sw ego dobroczyńcę.

„  C i,  k tó ry c h  p rze z  la t  dw adzieśc ia  p ię ć  w id z ie liśm y  
po ca łey  b iega iących  E u ro p ie , podżegali dla nas' n ie p rzy ia c ió ł;  
k tó r z y  ży c ie  sw e p rze p ę d z ili w walce p rze c iw ko  nom , w sze­
regach  obcych w o y s k ; p r ze k lin a li  p ię k n ą  naszę  F r a n c y ą :  chcie­
l ib y  jeszcze ro zk a zy w a ć  i  łańcucham i u w ięz ić  o r ły  n asze ; o n i , 
co n ig d y  n ie m ogli zn ie ść  ich w zro ku  ! M  tm y z  ś c ie rp ie ć , 
a b y  oni d z ie d z ic zy li  owoce trudów  n n sze y  ch w a ły i iż b y  s o ­
bie p r z y w ła s z c z y l i  pon in ik i n a sze y  s ła w y * nasze  dobra; i ż ­
b y  czern ili n aszę  c h w a łę ! G d y b y  p o trw a ło  ich panow anie , 
w s z y s tk o b y  za g in ę ło , sam a n a w e t pam ięć dni ly ° b  n ie ­
śm ierte ln ych '. 2  ja k ą ż  za w zię to śc ią  o n i je  h a ń b ią ' 
n ikczem nem  u c z y n ić ,  nad  czem  się  ś w ia t c a ły  d ziw i i 
W ielbi, J e że li  są  ie szcze  obrońcy n a sze y  ch w a ły , te d y  za-
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pewnie  pomiędzy sainetniź n ieprzyiacioty , k td rych eśm y  po*
konyWali na polu walki.

Żo łnierze  J gła wygnaniu  moiem słuchałem głosu wa­
sz 'g o  \ spieszyłem do w as, przebywaiąc różne zawady i  
niebezpieczeństwa i jen era ł  w a sz ,  powołany na tron wybo­
rem narodu, w yn ies iony  pod zasłona waszych puk lerzy ,  wpo­
śród was s ta ie ; śpieszcie się z nim p o ł ą c z y ć . . . .

„ Mzućcie te koka dy, które naród wywołał, a. k tó re ,  
przez  la t dwadzieścia pięć, za godło jednoczenia się w»zxst- 
pL,n nieprzyiaciołum F ra n cy i  s łu ży ły  i p rzyp n iyc ic  ową' troy-^  
■fartną kokardę, którąscie nosili w dniacti naszych wielkich.

„ P ow inniśm y zapomnieć, żeśm y byli  panami naro­
dów: ale nie pow inn iśm y ścierpieć, aby  się ktokolwiek do 
naszych opraw m ieszA .

K tó żb y  to śm ia ł  chciec panem bydz u nas r w to b y  
m ia ł  moc po temu ? W eźcie  napowrót te o, ły ,  które nie­
śliście podddlinem , A-Uśterlitz , Teną, E y la i i  , f  ndlan dem, 
'Pudeltą , F c k m u k l , E ss l ing  , W a g ra m  , pod L u tzen , I V nr- 
k e n , M ontm ira il .  M yslic it-ż , że ta  garstka  Francuzów , 
ta k  dztś pysznych  , widok ich znieść po trafi?  powrócą oni 
ta m ,  zkąd  p rzy sz l i  ś i t a m ,  jeśli chcą , panować będą , tak ,  
rak m ów ią , że panowali lat dziewiętnaście.

W asze  dobra , wasze ra n g i ,  wasza chwała', dobra, 
ra n g i"  waszych dziec i,  nie maią większych nieprzyiaciół, 
nad tych  monarchów , których obcy nam narzucili , oni to 
sa ni, przyiaciołmi naszey chwały: bo ta ka  liczba czynów bo- 
haty r ś k ic h , któremi się naród francuzki w sław ił,  są to 
walki przeciwko nim, w celu wydobycia się z nod ich ja rzm a  
podjęte, a razem wyrokiem  na ich potępienie.

,, W eteran i  w o y .k  Sam óry i M ozy , l i  nu, rVł>ch tl- 
s ip tu ,  Zachodu, Wielkiego woyska , wszy>cy są w poniże­
n iu ,  pełne chw ały  ich b l i zn y  są piętnem hańby--, dzi ła ich 
są zbrodnią-, waleczni c i ,  by li  to buntownicy t a k  utrzyma, 
ią  ci nieprzyiaciele narodu-, bo p ra w n i  monarchowie byli  
wpośród woysk nieprzyiacielskich.

„ Godności, nagrody p r z y c h y ln o ść , dla tych  są teraz, 
k tó rzy  im służyli przeciwko oyczyżn ie  i nan.

Ż o łn ierze !  stawaycie pod chorągwiami wodza wa­
szego-. b y t  jego  j e s t  w aszym  : jeg o  prawa są prawami na­
rodu i waszemi ; jegó  sprawa, jego  chwała, jego sława, nie 
są  niczem intiem , t y l k o ’ "waszą spraw ą, waszą chwałą,  
w aszą  sławą Szybkością szturmu postępować będzie zw y -  
cięż t w o : orzeł, w kolorach narodowych, lecieć będzie od
wieŻY do w ieży.,  aż do wież kościoła N a y św ię ts ze y  
Panny, ( w Paryżu ) ;  w tedy Z chlubą będsiecie mogli uka­
zać swe b lizny ,  w tedy  będziecie mogli pochwalać się tern, 
coście dok a z a l iJ wtedy będzi-cie oswobodzic.elami oyczyzny ,  
łV  starości swoiey, otocz-ni i poważani od spółziomkow, 
opowiadać: będziecie wielkie swe c zy n y ,  a o-.i z  uszanowa­
niem slzchać bę.ią Waszego opowiadania: będziecie mogli
z  chlubą powiedzieć : ,, 1 ja  też  należałem do tego wielkie­
go w oyska ,  które dwakroć weszło do W i- d  u a . które we- 
s z F  do B z y  mu B r l i n a ,  Madrytu-, które uwolniło P aryż  
od tc y  hańby, jaką  go zdrada i obecność nieprzyjaciela  
zmazała. „ „ Ł

Sław a walecznym ty m  żołnierzom i KtorzY są chwa­
łą  oyczyzny-, hańba wieczna ty m  w ystępnym  Francuzom ,  
w  jakimkolwiek stanie for tuna  im urodzić się pozwoliła , 
k tó r zy  pospołu z cudzoziemcami, przez  la t  dwadzieścia p ię i  
zwalczyli, dla rozdzierania wnętrzności własnev oyczyzny .

1 Podpisano-. Napoleon.
Przez Cesarża .

W ie lk i  M a rs za łe k ,  sprawuiący obowiązki Majora je- 
neralnęgo wielki: go woyska, Bertrand.

G a z e t a  w i e d e ń s k a ,  Oester. Beob. z a w ie ra  pofl a r ­
t y k u ł e m  z F r a n c y i  co nes tępu ie :  „ M o n i to r  d.  21 m a r -  
ea , p rócz  d o n ies ien ia  o weyśc iu  B onapar tćgo  tło P a r y -  
Ła i o 110weut  osad zen iu  m i n i s t e r )  ów,  z-twiera jescze 
o d e z w y  B o n a p a r teg o  do  w o y s k a  i l ud u f r a n c u s k i e g o ,  
o d e z w e  g w a r d y i  B o n a par tego  do  woy,ska. —  P o t e m  
n a s t ę p u i ą  : J ) O d e z w a  B o n a p a r te g o  do  mieszkańców 
d e p a r t a m e n t u  A lp  w y i s z y c h  1 n i ż s z y c h ,  z  Gap  pud 
d. 6 m a r c a ,  w k t ó r e y  w y r a ż a ,  „  iż s łusznie oycem  
go s w o t m  mianuj ' )  , gdyż on żyie  ty lko  dla s ławy i 
szczęścia ( ! )  F r a n c u z ó w .  ”  Są t akże  p o n a ty k a n e  n a ­
d e r  ucieszne  w y r a z y  o rów nośc i  w szy s tk ic h  s tanów  i 
t  d. 2 ) O d e z w a  jegoż do  m ieszk a ń có w  d e p a r t a m e n ­
t u  I s e r e ,  w k tó rey  m ięd zy  innem i  : „ Chociaż  n ie­
j akie  c h m u r y  p rzyćm ić  m og ły ,  wysok ie  r o z u m i e n ie  , 
k t ó r e  m i a ł e m  o n a r o d z i e  f r a u c i u k i m  , jednakże  t o ,  
corn właśnńmi w idz ia ł  o c z a m i ,  p rz e k o n a ło  m i ę ,  że 
za wsze  jeszcze zas ługuje  011 n a  im ię  w ie lk ie g o  n a r o ­
du  k t ó r e m  go im ie n ie m  p rz ed  20 l a ty  ( z a p e w n e  i 3 
V endem iaire  r o k u  I V ,  5 p a ź d z i e r n i k a  1 7 9 b ,  k ied y  
B o n a o a r te  z B arrasem  r z ez i  pod kościołem ś. R o ch a  
d o w o d z i ł  ) p o z d r o w i łe m .  „  5 ) O d e z w a  jegoż do m i e ­
s zkańców  L y o n u , pod d. t o  m a r c a ,  W k t ó r ć y  ob i ecu -
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je i m ,  w  spokoynieyszcy chwil i do nich powrócić ,  
dla zatrudnienia się potrzebami i pomyślnością ich 
rękodzielni. ( zapewne przez podobne wyroki,  jak 
berliński i medyolański.) 4 ) Poselstwo mieszkańców 
Grenoble, prawie przez samych doktorów medycyny,  
notaryuszów i adwokatów podpisane, w którem mię­
dzy innemi,  za jednę z korzyści,  z powodu powró- 
tu Bonapartógo wysławiają , że na przyszłość żadne 
obce woyska bytnością swoią ziemi francuzkiey uci­
skać nie będą ; złożone też są dzięki N. P a n u , że 
wspaniale przez wygnanie czasowe od okropności do- 
mowey woyny zachować r a c z y ł ! —  5) Odezwa m e­
ra .Lyońskiego, Hrabiego Fargues , pod d. u  m a r ­
ca , do mieszkańców tego miasta , w którey w nay- 
pochłebnieyszych wyrazacli wysławia rozliczne do- 
brodzieystwa Napoleona dla tego miasta, a szczegól- 
niey dla handlu. —  6) Poselstwo oficerów, podofi­
cerów i szeregowych l i g o  pułku linijowego do N a ­
poleona, w którem mocno ubolewają,  że „ orzeł 
f ra n cu zk i , przed którym cała Europa drżała,  i p ra ­
wa dla niey przepisywał,  przez podłość, i zdradę 
kilku niewdzięczników w szybkim łucie swoim ( z Mo­
skwy, przez Kraśni, Lipsk , Hanna , Bnenne &c. do 
Fontaineblau ) zatrzymany został. ”

Daley następują nowe cesarskie wyroki,  wszyst­
kie w Lyonie pod d. io- marca datowane , których 
treść tu umieszczamy:

1 ) Stanowi , że wszystkie zmiany, jakie zaszły 
w sądownictwie za nieważne i niebyłe uważane bydź 
powinny.  Prezydentowie  sądu kassacyynego , jene- 
ralny P rokura to r  i wszyscy jego członkowie, którzy 
nieprawnie i w duchu reakcyi z urzędu oddaleni zosta­
l i , znowu do mieysc swych p o w raca ją ,  a tym, któ­
rzy ich mieysca zaym owal i , ustąpić natychmiast za­
leca.

2 ) Rozkazuie , iżby wszyscy od d. 1 kwietn ia  
1814 do woyska francuzkiego przyięci Jenerałowie 
i oficerowie,  którzy z kraju wyszli byli ;  albo c i ,  
którzy na początku koalicyi służbę opuścili, natych­
miast mieysce i  znaki służby złożyli i do domów 
swych powrócili.

5 ) Znosi białą kokardę ,  o.rdery L i l i i ,  ś. Lud­
wika, ś. Ducha , i ś. Michała. Całe woysko siły m o r ­
skiej i lądowey i wszyscy obywatele kokaxdę na­
rodową nosić mają; t róykolorowa chorągiew w mia­
stach na ratuszu , a po wsiach na wieży kościelney 
zatkniętą bydź powinna.

4 ) Ustanawia ,  iż żaden cudzoziemiec do gwar­
dyi monars/.ćy przyięty bydz nie może. Gwardya  
cesarska,  znowu służbę pełnić będzie,  i tylko żoł­
nierze ci p rzy jm owani  do niey będą ,  którzy już 12 
lat w służbie zostawali. Sto Szwaycarów, straż od- 
dźwierna ( gardes de la porte),  i gwardya szwaycar- 
ska znoszą się. Mają się one oddalić od stolicy i  
od wszystkich pałaców cesarskich o 20 mil francuz- 
k ich ,  gdzie oczekiwać będą na prawne abszyty i 
dalszego postanowienia względem ich losu. N ad w o r ­
ne woysko Króla ( maison militaire du Roi ) ,  jako 
to n. p. gwardya bokowa, muszkietery,  lekka jazda, &c. 
są zniesione.

5 ) Ustanawia ,  że wszystkie dobra ,  które w y ­
posażenie Xiążąt, domu Burbonów składały, i wszyst­
kie inne, które oni pod jakimkolwiek bądź tytułem, 
posiadali, sekwestrowane bydź mają. Wszystkie do­
bra emigrantów , które do Uegii honorowey,  szpita- 
lów, kass gminnych i kass umorzenia długów nale*" 
żą ,  albo pod jakimkolwiekbądź tytułem dobra naro­
dowe składają,  a od d. 1 kwietnia  i 8 i 4 oddane zo­
stały, natychmiast pod sekwestr wzięte bydź maią.

6 ) W y ro k  jest następujący: ,, Art. 1 Szlachec­
two znosi s ię,  a zgromadzenie konstytucyyne do mo­
cy swefy powraca. Art. 2. Tytu ły  feudalne znoszą 
się; ustawy naszego zgromadzenia kopstytucyynego A° 
rnocy swey powrócą.  Art. 3. Osoby, które od nas, 
w nagrodzie narodowey,  tytuły narodowe otrzyma­
ły i których patenta należycie sporządzonć były, 
dal  przy nich zostaią. Art.  4 . Zostawujemy sobie ?



D O D A T E K  D O G A Z E T Y  K U R Y E R A  L I T E W S K I E G O  Nro s8.

udzielanie tytułów potomkóm tych m ę ż ó w , którzy 
w różnych czasach imieniowi fr uicuzkiemu, przez 
dzieła woienne na morzu i ladzie, w gabinecie mo­
narszym , w  administracyi cywilnóy i sądowmc/ćy,  
albo przez kunszta , nauki i handel zasczyt przynie­
ś l i ,  a to stosownie cło prawa^, które się ogłosi.

7 )  R ozkazu ie , iżby wszyscy emigranci,  którzy 
nieotrzyrtiali przebaczenia od Napoleona, aibo od rzą- 
du poprzedmczego , i z listy emigrantów nie są 
wymazani ,  a od dnia 1 stycznia i 8 i 4 w e  Francy i 
się znaydnią, natychmiast państwo opuścili. W s z y ­
scy emigranci , którzyby się jeszcze we i 4 dni po 
ogłoszeniu tego wyroku w państwie znaydowali , u-  
więzie .ii  bydź mają i sądzeni podług prawa ustano­
wionego na zebraniu narodowem ; chybaby przekona­
l i , iż nie wiedziel i o ninieyszym wyroku; w tern 
zdarzeniu, maią bydź tylko aresztowani i przez żan­
darmów za granicę wyprowadzeni .  Wszelki  ich mają­
tek ruchomy 1 nieruchomy sekwestrowi ulega.

8 ) Postanawia, że wszystkie mianowania w L e ­
gii honorowey,  przez innego W .  Mistrza , a nie 
przez NapolSona uczyn ione ,  i wszystkie pa tenta , 
które nie są przez W. Kanclerza , Hrabiego Lacepe- 
de wydane , \za niebyłe i nieważne się uznaią. Be 
jednak wiele jest takich osób,  .w liczbie tych nie­
prawnych  promacyy, które dla zasług w oyczyznie  
(zapewne przez zdradę awoię przeciwko oyczyznie  
i  prawemu  monarsze ) na dystynkcyą tę zasłużyły;  
wyznaczy się więc do sprawdzenia tego kommissya,  
która jeszcze przed d. i 5 maia t. r. doniesienie o 
tóm uczynić będzie powinna.  W  koń u wszystkie  
dobray które dla orderu ś. Ludw ika  na funduszu In­
walidów opartć zostały, z uposażeniami Legii  hono-  
rowćy połączone bydź mają.

9 ) Przeznacza rozwiązanie Iżby Parów i Izby 
Deputowanych ; wszystkim Członkom tych Izb któ­
rzy przywołani zostali 1 od d. 7 rnarca t. r. do P a ­
ry ża  przybyli , natychmiast do domów swoich roz­
jechać się nakazuje. Kolegiia obier. ze departamen­
tów  państwa maią s ię ,  w przeciągu następującego 
ttliesiąca maja, jako nadzw ycza jne  zebranie majowego  
pola ( assembles extraordinaire du cluimp de mai ) 10
P a ry ża  zgromadzić,  wcelu przedsięwzięcia pult st b- 
nych środków, około poprawy 1 odmian w kwnstytu- 
c y i , stosownie do interesśu i woli narodu.

Po tym wyroku umieścił jeszcze l en ie  M onitor  
niektóre doniesienia z Lyonu  i Grenoble o wypadkach,  
jakie przed weyściem Bunaparlego , i późniey,  wr tern 
mieście zaszły. Nie można bez nay mocniey sze- 
go obruszenia się czytać w jedi em z tych doniesień 
( z  Lngdunu  pod d. 11 marca)  nastę-mącego miey-  
sca, gdzie zbrodnia ośmielona , chełp się w  obliczu 
świata : „ Hrabia  Artezyi  od w laJiych  przyiaciół  
swoich, od t y c h , k tórzy  mu jeszcze przed wieczorem 
poprzys ięg li , umrzeć za Króla swego,  opuszczony,  
'v naywiększey znaydował się rozpaczy. Jakże się 
Wszystko w jed n ym  dniu zmieniło ! Straszliwa nauka 
^la X i ą ż ą t , którzy narodem , przeciwko jego woli , 
chcą rządzić, i którzy usiłowali zadawnione ustano­
wienia odnowić ,  dawne przesądy o ż y w ić ,  i w pro­
wadzić polityczne maxy my, które czas i rozum daw-  
110 już wyplenił ! ”

Wreszcie dowiedzieć się można 1. tych opisów:  
Jak Bonaparte ( którego zapewne okoliczność ta 
^  czasie tym bardzo jnteressować musiała ) więcey  
fudziny rozmawiał  z Radzcarm lugdunskiego cesar-
* kie go  trybunału,  o wielu nay ważuieyszych artyku-  
*acH Kodexu N apoleond ; poczem Radzcy ( jlk o tem 
M-onitor zaręcza)  oświadczyć m ie l i ,  „ że N. Pan ,  
tttoże dla tego tylko w ciągu rządów swoich niepo-  
^ayślności doznał ,  ze Francy i nadto wiele dobrego w y -  
w i a d c z y ł !!! ”

” Monitor  pod d. 22 marca uwiadamia,  że N a ­
poleon, Jenerała C a rn o ta , na dowód ukontentowania  
*vvei»o z powodu obrony A n tw e r p i i , Hrabią Państwa
* Ministrem spraw wewnętrznych  mianował.

Potem za wiór a tenże M onitor  dwa następmące  
cesarskie, przez M.nistra Sekretarza Sfanu X ir t .a  
Bassar.o kontrasygnowane wyroki , datowane u pała-  
cu Tuilleries pod d. 21 marca:

1 ) Stanowi , ż e ,  organizowane przez urządze­
nie k r ó l e w s k i e  pod dniem 9  t. m., ruchome korpusy 
g w a r d y i  narodowey z czynnęy służby uwolnione bydź 
maią. Z powodu tegoż urządzenia utworzone korpusy 
ochotników, maią do tych zakładów powrócić ,  
z których wybranemi były. Prefekci maią sobie po-  
ruczonem, iżby broń i inne woyskowe rzeczy, które  
z m a g a z y n ó w  Państwa wydane zostały, na powrót  
do tychże magazynów oddane były.

2 ) Znosi nadzwyczayne posiedzenia Rad jene­
rał nych po departamentach, które przez królewskie  
urządzenie pod d. 11 marca zwołane były. Władza, 
nad zw ycza jn a ,  którą toz urządzenie im nadało od­
wołuje s i ę ,  a sprawowanie administracyi Podpreje-
ktom sie porucza.

Dalćy twierdzi  Monitor , w artykule pod napi­
sem „Prefektura Policyi , „  że niejaki P. Manbreuil,  
który w dawno npłynionym miesiącu kwietniu dya-  
menty, należace do Królowey westf ilskiey,  pod M o -  
tereau był zabrał ,  i niejaki Stevenot, który niedaw­
no za niewolny werbunek i inne występki  był osa- ,  
dzony, w nocy z 19 na 2 0 ,  przez taiemny rozkaz 
„ przeszłego Rządu  ”  z więzienia wypuszczeni zostali.

Inne gazety paryzkie d. 22 marca ( między któ-  
remi Journal des Debats znowu pod tytułem Journal 
de FEmpire , ale wszystkie, nawet i Monitor, z Królew­
skim stemplem i ze trzema liliiami  wychodzą)  na­
pełnione są po większey części samemi ty.k" aktami  
urzędowem. , które już w Monitorze  przeszłych dni
umieszczone były. >

Gazeta Journal de FEmpire  donosi, że P. Cnl.ard 
de la Salctlte  na mieysce P. Fourier, który był P«e-  
fektem departamentu Rodanu  ( Lyon  ), mianowany  
został; i tw ier dz i ,  że dawniejszy jemralny Dyre­
ktor P o l i c y i ,  P. Dandre,  otrzymał pozwolenie po­
wrócić do P aryża .

Gazeta Korrespon. hambur. , donosi z listu z ł  a -
r y z a ,  pod d. ad marca: „ Xiążę  .Fincenza ( Conn-
c o u r t ) d. 21 t- n). , mianowany jest ministrem sto­
sunków zewnętrznych,  - t -  W czora ,  o godzinie 3u ć j  
z południa,  przybył tu Józef  Bonaparte, i wysiadł  w pa­
łacu Elisle - Napoi Son. —  Gazety nasze zawierają na­
stępujący artykuł: „ P o s e ł  angielski, Lord F itzroy-So ­
merset tudzież osoby do jego poselstw a należące,  cią­
gle s ię7 w Paryżu  zruiydnją. ” —  W ie le  woysk , wyra­
żają tuteysze gazety, przez P aryż  przechodzić będzie,  
do mieyse swojego przeznaczenia. Bonaparte r e w i -  
ją reh odbywać będz ie ,  jak tylko tu przybędą.—  Je­
nerał , Hrabia Lobau , miunowany'dowodzca piervyszey 
dvwizyi  woyskowey ; a Jenerał Lamarquc  dowódzcą
P a r y ż a .   W ie le  nowych mianowano Pre fektów:
między innerni , Fr ochot , dawnieyszy Prefekt  depar­
tamentu Sekw any,  został prefektem departamćntu U j ­
ścia Rodanu ( Bouches de Rhone ); Jean de Bey,  prefektem  
dolnego Renu-, Baron Breleuil, departamentu N ievre . —  
Mianowana jest Kommissya , dla organizowania na-  
powrót Rady Stanu : składają tę kommissya: X iąz eęBas- 
sano Hrabiowie Dęfermont, Boulay  i Regnault -  de b t.
Jean d’ A n p e ly  Radzca Stanu Fommereul znową
jest D y r e k t o r e m  jeneralnym handlu xięgarskiego i  
drukarni. —  P o d ł u g  g a z e t  naszych, Bonaparte z gwar­
dyi swojey jednego tylko M aro  na Elbie u t r a c i ł . - — 

liczby 6 0 0  ludzi gwardyi bokowóy,  którzy za K ró­
lem poszli ,  większa już część powróci ła  Przywró­
cono juz dawnieysze herby i  Lycea  w P aryżu .  - 
Wczopa dana była uczta na 1 0 0  osób: znaydowali
się na nióy sami tylko w o y s k o w i , Jenerałowie,  Fo l -
kownicy i t .  d  Znowu tu w niedzielę sklepy s?
o tw a r te .   Jenerałowie Lallemand , wypuszczeni ju
* n i e w o l i ,  do P a r y ia  przybyli. —  dn** rAUerUs. 
szego gwardya narodowa nie pełni s uz at *
Jenerał Eescelmans z korpusem jaz y
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,1 __  W c z o r a  Bonaparte odprawiał  rewiją  ró -  św iad ków ,  nader mocne w rażen ie  sprawiło ;  wrdzieii
żnvch  r e g im en tó w  jazdy, z korpnsu Hrabiego V a lm y .—  oni w  tem , czego s ię F ranc ya  spodziewać pow inna  ,
Gaze ty  nasze zapewniają ,  źe X ią £ ę  Albujery  (Suchot)  jeżel i  s ię nie  upamięta ,  i póydz ie  za dzikim pop ędem
uczyni ł  wrSztrasburgu  przygotowania,  około ubezpie- oś lepionych ż o ł n i e r z y ,  a m e  usłucha o d ezw y  p ra w -
czenia  granic naszych od napadu wszelkiego nieprzy- nego w ładzcy  s w e g o ,  ) ostrzega.ącego ią głosu Eu-
ęzem a g j  ropy.  __  Gazeta  Powszechna  donosi od granic k.in-
)aCie Gazeta  ryzka Zuchauer,  w y r a ż a :  „ Dnia s 5 ro-  tonu Bazy ley sk ieg o  pod d. s 5 m a r ca :  „  Bramy Hu-
re s z ła s ie  w Amsterdamie  w iadóm oś ć,  że Augereau  pod nin gi  ciągle są zamknięte  , 1 ty iko le otwierają  dla 
MAun  uderzył  na woysko  Bonapartego  ; b i twa nie by-  of i cerów i podof icerow,  którzy w yraźn ie  m ó w ią  ze  
1, h - z  -ze skońc zoną ,  kiedy goniec  z tą wiadomością s ię bramy ich dla woysk  Bonapartego  otworzą.  P o d  

i i lnAi.dk  X V I I I  dnia tego znaydował  się Lorrach  kw ateruie  mocny korpus woysk  w i r t e m b e r -  
n r  a V e l ' n c U n L  -Taż s a,.e - skich i  b a w . r . k . d ,  Cadzień przybywa do

7* * „i u w a g ę ;  iż to jert n o w e  w  historyi  zdarzę- w i e l e  uciekaiących r o j a l i s tó w ; widzieć  te ż  można
* L "i? w odezwach które  teraz obie strony w e Frań-  w ie le  Angl ik ów ,  którzy z południow ey F ranc yi  tędy  

" w  w y d a ły  , naymmóyszey wzmiank i  nić ma o reli-  p r z e b i e g a j  —  P.  Si  W łaśn ie  w tey  chwil ,  otrzy-  
^  d u c h o w ie ń s t w o  żadnego poselstwa do Króla nie maliśmy U. donies ienie ,  ze Bonaparió  w  P a r y ż u  1 ze  

‘ W i i k « a  jeszcze otob l iwość  w  dziej . ,  h , że już jest panem wszystkich twierd z w  L o ta r y n g i i .  
L - ' ć  Woysk została wierna K r ó l o w i ,  druga poszła na Poza wczora w Befordzie  , a dziś zrana w Humndze  , 
s i l o n e  wydziercy jego korony,  obie zaś strony ani załogi za m m  się ogłosi ły.  Y\ tw ierdzy tćy zatacza-  
z pistoletu do siebie nie w y s t r z e l i ł y . ”  , H  A r m a t y  na wa ły  , i rozszerzają p o g ło sk ę ,  ?ze  się

Pudług - a z e ty ,  Journal de F ra n c fc r t , 7, P a r y ż a ,  zbiera woy sko  fraucuzkie nad naszą granicą.
A q3 m .rca T Hrabia,  Carnot  objął mn. is teryum N i e m c y .

i  4 v w e w n ę trz n y c h  w e z w a ł  przedmeyszych o f icy -  Gazeta berl ińska,  donosi  od brzegów Menu,  pod
41, s tó w  i przystąpi ł z nimi do poznania różnych szcza- a6 marca:  „ D n ia  i 5 t. rn w e  3<h dniach 1 i 6 t u

- ł ó w W o  w y d z i a ł u .   Hrabia Boulay  pod rozkaza- godzinach gomec Rossy yski z W lednia do Zurychu  przy-
S - X . e d a  Arcy kanc lerza, ma sobie powierzoną kor- b ie g ł ,  z depeszami do sprawującego interessa R ossy y -  

' ^  suondencva i rachunki w ministeryum sprawied l iwo -  skie , Barona v. Kriidener , u wiadamiającemi : 1 )  Ze
f e.  W o y s k a  angielskie,  załogę w Ostendzie trzyma-  interessa szwaycarskie do pożądanego i prędkiego zbl i-
iace do Furnes poszły,  na ich mieysce  przychodzą no-  i a j ,  8ię ukończ en ia ;  2 )  że Mocars twa Sprzymierzo -

’„ „ . . u  ■, / tnr l i i   __  Panna Bourbon prosiła o po-  ne dzielnie  wspierać będą Ludwika X V 111. —  Azna
zw ole n ie  pozostania w e  Francyi .  W a l l i i  w p owroc ie  sw o im  ze  Wioch  na i 5 t. m., do

Gazette de France (pjisze Oester. Beob.)  uwiad a-  B a z y l e i  ma przybydż.  Kró l  VY irtemberski  posło-  
• i e Jenerał Excelmans  ( k t ó r y  przed kilką t y -  w i Rossyyskieinu przy dworze swo im,  d. 19 wstępną  

bodniami kró low i  do nóg  był upadł,  d l .  podziękowa-  dał audyencyą. _  X iążę  Rejent  angielski w  podarku  
mu za uw oln ien ie  i dla poprzys ieienia  mu niezłom-  dla Króla  W ir te m b ersk ieg o  , przysłał okręt  ze s łoma -  

nćy wierności ) d. 20 strażą w Tuiłleries  d o w o d z i ł ,  i m j? krowami indyyskiemi  i wie lą  innemi zw i  
_ J 7   J nnłurtnm . trovkoloro-  mi nęnhliwfimi.

zw ierzę ta-
ney luiernosci j u.   .
i e  za  jego rozkazem,  d. 20 po po łudniu ,  troykoioro-  mi  osobliwemi.  
w a  chorągiew na ty m że  pałacu utkwioną była. D a -  W ł o c h y .
lev donosi taż g a ze ta ,  o mianowaniu P.  Dupont Del*- Gnzeta,  J o u rn a l  de Franc fort, donosi T M edtfold'
porte Au dytora  Rady Stanu, byłego Prefekta de -  ^  pod ^ j g  marca:  „  Jenerał jazdy, Hrabia K l e -  
parta m entu  Tarne,  na jcneralnego Sekretarza w mi-  ^ % familią swoią wyjechał do W i e d n i a ,
nist eryum w ew nętrznem.  zk d • do Czec£ uda : mianowany on jest Insp< kto-

Podług gazety  Journal de Par is  , P™y y «r- ^  neraInym WOysk tego królestwa —  Jenerał Hra-
szałck N e y  d. 21,  po południu c< ?  do ^  praed kiłką dnianłi tu przybył -  Za-

r y z a .  VY , f n ? / ? ś ć C" wrrdyi  jego towarzyszy-  pewninią, że regiment Lusignan  i kilka batalionów Kroa-
K r ó l o w i  mała ty Ik -ę g 1 ) n^ednia straż wovska austr iackiego;

uwięzieniu Kardynała Pacc a ,  o jego  
rał Maison ) poruczył .  , w ro2,ruchu pospólstwa nie potwierdziły się —  N a  li-

Gaze ta  nadworna S t u t t g a r d z k a ,  ̂ pot . 2 mar- od p Q do Mantuy.  robią się uzbrojenia. W  Pie­
ca (p i s z e  tenże Oester. Beob.) donos i .  „ oniec w y  • gdzie dowodzi  Jen< rał Hrabia Bubno  i w Sa-
\  „ w iec zo r e m  dnia 23 t. m. , przywióz ł  moncie,

,l» n y  * K M  t w j „ d 2a Sztraskurg z* B o- bouSyi  w o y * a  si5 ig co m sd ia ją  -  K v g U c y  z  G m M
Z w r Z n d e  o S w i .d c ,”) , .  O g o d zi,u e  Boy z p o lu - ku id ,  -  W  mocna auS,cyacka

dnia i żdzi li  czwałem  po ulicach adjutanci Marszał- znayduie się załoga.
ka Sue het ogłaszali  o w e jśc iu  -Bonapartego  d. 20 do Gazeta ryska Zuchauer  wyraża: „ 1 0 ,0 0 0  Austrya-
P a r y ż a  p o w ró t  jego na tron francuzki,  i  kończyl i  ków posunęło się ku R z ym o w i  dla osadzenia tey sto
okrzykami:  Niech zy ie  C e s a r z ! które przez całe w o y -  l jcy _  2  Frankfortu  pod d. 2 t s* y m  marca znpeW-
sko i część ludu powtarzane były.  O godzinie rey n. Król J o a c h i m  oświadczył Cesarzowi  austryaC-
odbył  Marszałek rewiią  załogi ,  przy jął przysięgę w ler-  ca}e swe woysko oddać pod rozkazy austryaC-
ności  dla Bon ap ar te go ,  białe chorągw ie  jako t / ż  h er - kiego Jenerała. Zezwalając na to  oświadczenie , woy-
by i c y f r y  królewskie  pozdćym ow ano ,  a na to  m . e y -  S neapolitnńskie bez oporu cnłeby północno t ay$lf

£& ***, ̂  -  by,P r nyra- < Ti
r f t C w i . f  . ozn ajm i!  o » e j l e i „  B o ^

^Do^vódzca austrvacki  w  Kehl,  Jenerałmajor Volk- ną m ia ł  w ypow iedzieć .  Jenerał Chaste ller w W &̂
mann jak tylko chorąg iew tr óykolorową u tk w io n ą  m c y i  zamordowany został.  —  Wyspa Elba  przez 
na f a ł a c h  Sztrazbusskich spostrzegł  , rozkazał  na-  gtryackie woyska  osadzoną została.
ty chm ia s t  zdjąć na Renie p o ło w ę  mostu ze s trony N i h e r i a n h y
niemieckiey.  Ostróżność ta,  na umyśle  mieszkań-  N 1 i) A n d y  ^
l ó T s z t r a z b u r s k i c h ,  podług donies ienia  o cz ew ist ych  Koresponden t  Hsimburski, umieści ł  z  H a g i , P
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d. 27 marca : N asza dzisieysza gazeta  nadw orna  za- 
w ie rd ,  co n as tęp u ję : ,, Nayjasnićyszy K ro i  J m ć b r a n -  
ć u z k id .  23 t. m . , z L i l le ,  p rzez  Corfryfc u d d ł s i ę d o  
Brugge  M M ó w i ą ,  iż woyska sprzym ierzouć do Fa ■ 
lencitnnes weszły —  Z Limburga  pod d. 2-i m arca 
do n o szą , że woysko saskie dzisiay rano  z okolic Ko­
lonii do Akwizgranu { A i x  la Chapelle ) spiesznym po­
szły marszem ____  D nia  23 przybył do Leodyum
Jenera ł  Ziethen  ze swoim  sztabem i kw a te rą  giów- 
ną —  W ielkorządzca  dolnego i średniego Renu, Sack, 
do dalszych rozkazów , zabronił wszeikićy kom m uni-
kacyi z F ranc ja ,  - M arszałek Bertier i Jenera ł  M a i-
Son tu  także  przybyli —  Jenera ł  Baron v. Althet1, 
h annowerskiev: i oyskami dow odzący, z Gandawy
ku granicy wyrus ł. —  Pod Kobleutz znaczny korpus 
pruski R< n przechodzi —  W c zo ra  3 ,5oo ludzi g w a r-
d v i  a n g i e l s k i ś y  z  B r u x e l l i  d o  T o u r n a y  w y r u s z y l i  ----
X<ążę Ora :i JO Courtroy  i M enin  z Bruxelli  wyie'- 
c h a ł —  W szys tk ie  tu  d ro g i ,  do granic  naszych p ro -  
wadzącć , napełnione są w o y s k a m i , am m unicyą , a r ­
ty llervą &c. .—• D. a4 , Lille , D ouay, Conde, Maubeige  i 
Yallenciennes ogłoszano w stanie  oblężenia.

Korrespondent Ham burski  : z B ruxe ll i  d. 2 4 m a r ­
c a ,  donoszą: P o z a w c z o ra , mocny korpus pruskiey
k a w a l e r y i , woyska Jenera ła  Kle is t , Ton ISollendorJj 
przeszedł przez  N am ur  do Civet, 1 Philippevtlle. W  no ­
cy i we dnie  przebiegaią  tęd y  gońce z r o z k a z a m i : 
wszystko, w naywiększym  w ojennym  jest poruszeniu: 
w  tych  dniach maią tu  przy by dź czarne  pruskie 
huzarv; wszelki wywoź bron i i prochu z Niderlan-  
dow jest zakazany'. M nóstwo lu d z i ,  p rzybyw a tu  
z Francji .  M iędzy p rzybyłem i znayduią  się o w d o ­
wiała X ięzna O r lean  ku i M ałżonka Jenera ła  M aison

A N G L I A

z  Londynu dnia 2 marca. Z am ieszan ia  w e Fran­
c j i ,  zbliżyły L o rd a  Casllereagh i P a n a  U hitbread. -

G aze ty  tu tćysze  o uyściu  /Vapo.śona z Elby  u -  
mieszczają następujące s z c z e g ó ł / : „  Jnz od t rz e ch
miesięcy wszedł on w  uk łady  z M arsz łk iem  Masseną 
i  Jenera łem  Marchand. W ie lk o rz ą d c am i w  P ro w a n -  
cyi i Delfinacie. O badw ay  p rzy rzek li  m u  pomoc 1 
o b r o n ę ;  a ty m  czasem donieśli o tćm  R ządow i w Pa­
ryżu.  M i n i s t r o w i e  nakazali im  udaw ać. M usieli na  
pozor p rzy rzeć  wszelkie u ła tw ie n ie  przybydź  mająy 
cemu. N apróżno  donosił B aron  Boutilliers P re fe k t  de­
p a r ta m e n tu  Far, o po ruszen iach  w  tym że d e p a r ta m e n ­
cie i nad  brzegam i. M in is trow ie  chw alili  gorliwość 
jego , n ie  dopuścili go do ta jem nicy , i oświadczyli m u 
t y l k o ,  że rodem  będąc z P ro w a n c y i  , w ie d z ą  rów n ie  
dobrze , jak on, co się dzieje w  tćy  p row incy i.  Gdy 
już p lan  z obódwóch s tron  zdaw ał  się byciź doyrza-  
ł y m , angielski pu łkow nik  Campbell, m usiał, n a  w yż­
szy rozkaz ,  m niey  bacznie  p ilnow ać Bonapartego, i do­
zwalać m u m niey  lub w ięcey  wolności. Z w iązk i z b r z e ­
gami francuzkiem i p rzez  Genue u ła tw io n e  zostały. M as -  
sena kazał  w ypłynąć  t rz e m  irega lom  z 1 ulunu i  k i ą -  
zyć wedle Genui. Bonaparte w  w iadom ym  sposobie 
Wylądował z gars tką  swoich pod Antibeś. "Odjezdża- 
H c , jak sam Pułkow nik  Campbell donosi, pożegnał się 
z nim publicznie  , a  w  żegludze p rz e p ły n ą ł  w edle  e- 
żkadry F rancuzk ićy . Z  początku  na  rozkaz  P re fe k ta ,  
"Wszystkie m iasta  zam ykały  p rzed  n im  b r a m y l e c z  
nakoniec pokazało  s ię ,  że I tząd  zawiele  zaufa ł M a r ­
szałkowi Massenie 1 Je n e ra ło w i  Marchand, a p r z y n a y — 
m niey, i e  ci może nad to  ufa li  woysku. J e n e ra ł  M i ­
tr His bow iem , k tó rego  Massena w ysła ł p rze c iw  Bona-  
E ^ tśm u ,  a p rzynaym niey  ko rpus  jego , p rzeszed ł do 
n iego. P ó łkow nik  la Bedoyere zd radz ił  J e n e ra ła  M a r ­
chand i w ypędzono go z Grenoble, a m ieszkańcy i za ­
łoga przeszli na  p rzec iw ną  s tronę . M iędzy  Grenoble 
i  Lugdunem  n ie  było już in n ey  siły zb royney , a, tak  
Sonopartć mógł posuw ać się bez przeszkody. Jego 
Wylądowanie i posuw anie  s i ę , jest zawsze n iez m ie r ­
n ie  śmiałem  przeds ięw zięc iem  : gdyż ta k ,  jak  m u się 
^dało  , r ó w n ie  n ie  udadź  m u  się m ogło ; jak ma o 
Rząd pew ny  był środków  swoich , ró w n ież  m ało by 
Pew nym  onychże Bonaparte.

4 3*
Gazeta. K orresponden ta  ham bursk iego  , z l is tu  

z Londynu , pod d. 24 m arca  donosi : „ Jedna  z g a ­
zet tu teyszych  w y ra ż a  : W szędz ie  zd rada  to w a rz y ­
szyła Bonapartemu. O s ta tn ia  nadz ie ja  w ie rn y ch  slug 
K r ó l a ,  położoną była  n a  woysku , zg rom adzonym  pod 
M e lun , k tóre  zdaw ało  się bydź naylepszym  ożyw io­
ne duchem. Lecz  rozproszyło  się o n o ,  Złożyło broń 
i przeszło  na s tronę  Bonapartego : rów n ież  pos tąp iły  
i inne  ko rp u sy ,  n a  w idok zbliżającey się tłuszczy. 
P rz ez  cały ciąg d rog i do P a ryża ,  n ie  było ani jedne­
go w ys trza łu  karab inow ego  lub działowego. O d m ia ­
na  rzecży  nastąp iła  tak  nagle , że  w  h is to ry i  mc po­
dobnego doczytać się n ie  m ożna. N ow a w oyna  jest 
nieszczęściem , k tó re g o  Europa un iknąć  nie  będzie 
m o g ła ; jeśli n ie  zechce zostawać w  u ś p ie n iu  i bydz 
w ystaw ioną  na  wszelkie rodza ie  złego, jak iem i zagro­
żoną jest iudźkość R ząd  nasz zmuszony jest p rzed ­
sięwziąć dzielne środki i należyte  uczynić p rzy g o to ­
w a n i a /  Ileż to w ie lk ich  us iłow ań  t rz e b a  te r a z  p o d ­
jąć n rui owo ! ale nie p a trz m y  już n a  przeszłość , a 
obróćmy całą uwagę na  przyszłość. N aród  angielski 
w idz i  jawnie , że n ie  m a innego sposobu : w idz i  się cu 
zm uszonym  raz  jeszcze dobyć o ręża  , dla b ron ien ia  te ­
go wszystkiego , cokolwiek w olnem u narodow i , d ro -  
giem i w ażnein  bydź może. R ów n ie  nam , j =k i wszy­
stkim  europeyskim  narodom , idzie  t u  , o u t rz y m an ie  
by tu  , p raw , i szczęśliwości osobistey. —  Jak  ty lko  
L o rd  Wellington' p o w r ó c i , zaraz  jeśli się tego pokaże 
p o trzeb a ,  Wysłany będzie , dla w kroczen ia  do f ra n -  
cuzkich N iderlandów , gdzie nayprzód  chorągw ie  Bur­
ianów  za tkn ię te  zostały. O ręż  pow in ien  bydź jedy- 
nem  piórem  , k tó rćm  się pisze do głównego n ie p rz y ­
jaciela..  K iedy  Bonaparte pod  P ary  i  p rzyszed ł,  ro z ­
kaza ł  żołuierzom swoim b ro ń  złożyć , i  uściskać b ra ­
ci swoich, narodow ą g w ard y ą  , k tó ra  p rzec iw  n iem u  
w yszła. T e n  chy try  o b r ó t ,  n a  szczęście m u wyszedł: 
woysko rozp ływ ało  się w  uczuciach b ra te rsk ich  , a  
Bonapartś wszedł do P a ry ża . .— W  k ro tce  m a n as tą ­
p ić  oświadczenie Ludw ika  X V I I I  W  Calais , r o z ­
kaza ł  Bonaparte p rzy trzy m a ć  w ozy familii k ró lew skiey , 
W  t >ieppe w łożono e m b a rg o .—  Z początku pow  ada-  
no że Ludwik  X V I I I  , u d a  się do A n g l i i ", ale to  się 
n ie  sprawdza. N. P a n  p rzyby ł , do Lille z X iec iem  
Berry  ; dziew ięćdziesięcioletn im  X ieciem  de ( onae , 
z  woyskiem swojego dom u, k tó rem u  M arsza łek  M ar-  
mont d o w o d z i ł ,  a k tó re  będzie  bardzo  pom ocnem  do 
wspólnego dzia łan ia  z w oyskam i w  Niderlandach  r o z -  
łożonem i. N. P a n ,  p rzybyw szy  do Abevil le , w ys ła ł  
l ist do X iecia  R e g e n ta .—  W  pojeżdżie p rzy  K r ó l u ,  
W czasie podróży, znaydoW ała się X ię ź n a  de Ser r e n t ,
( guw ern an tk a  X iężn iczk i d’ Angouleme, k tó re y  có rka  
n iedaw no się s p a l i ł a ) —  Pogłoska, że p rz e d  odjazdem  
K ró la  spisek się z rob ił  , jest fałszywa'.

Z  19 n a  2oty  nocow ał Bonapartś W St Cloud. —- 
Pokóy* z A m eryką  z a w a r ty ,  daie nam  sposob i  ość po łą ­
czenia  całey naszćy siły  ze sp rzym ierzone  m i N a
wszelki n ow y w ypadek  rzeczy , jak nayśpiesznićy  p rzy ­
w ołano  25 batalionów z A m eryk i  północney —  X :ę -  
żna de Castris, w ie le  Francuzów  i. Anglików  ciągle z Pa­
ryża  do A n g l i i , p rzy b y w a  Z  F ra n c ji  p rzy w ie z io ­
no  do Anglii  w ie le  p ien iędzy  i kosztow nych rzeczy , 
a  z Rotten , Havre, i  innych  mieysc k ilkaset wyniosło
sie k u p c ó w .  Monsieur to mi dn iam i był W Calais . —*
W szystk ie  nasze lin iiow e woysko s tanęło  na  stopie  
w o je n n e y ; w e  Wszystkich p o r tach  n ag ły  zaciąg m ay t-
jj/>w.  L o rd  W ellington  będzie  m iał W Niderlandach
pod swojem dow ódz tw em  angielskiego i hanow ersk icge  
woyska około 70,000 ludzi.*— M arsza łek  Oudmot, 
k tó ry  ze s ta rą  gW ardyą by ł Wyszedł, z kilką ty lko o- 
f iceram i do M etz  pow róc ił .  —  R eg im en ta  jazdy i d ra ­
gonów, 5 ,-5  , 7 , 10 , 11 , 16, i 18 , odebra ły  r o ż ­
k a ; , iśdź na tychm ias t  ku  b rz e g o m , skąd -niezwłocz­
n ie  na  okrę tach  do Niderlandów  popłyną. H ra b ia  U x-  
brigde, doświadczeńszy n iż  Sir Arthur P ą S eL <_ow ?
dzić n iem i będzie. — R ząd  w ysłał rozm aite  v. r^  , 
Calais dla p rzew iez ien ia  z tam  Ląd pęzy 7.
A n g l ik ó w .—  W e  środę, d. 22 m arca  ogod. 2. zp o łu *
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dnia przybył  tu  z Paryża  goniec Stanu , P. Robin­
son , z depeszami od Lorda  Fitzroy Aommerset, Radę 
Stanu natychmiast  zwołano. — Wielkie mnóstwo dział
zabierają na okrcta , dla przewiezienia do Ostendy----
Rząd najął wiele s tatków przewozowych , dla prze­
słania woyska do Niderlandów . —  F lo tt a  wschodnio- 
indyyska podjęła cl. 20 marca kotwicę w  t l y m u th .—- 
Jeneralny Pocztamt tutćyszy,  ogłosił, iż nie będzie juź 
przyymował żadnych listów do Francyi. —■ M ydane  
są rozkazy Lordom porucznikom hrabstw rozmaitych 
w Anglii , aby rozwiązane nie dawno milicyyne regi -  
menla,  na powrót  zwołano. —  Rozkazano takoż od tu-  
teyszey policyi , ażeby, jak nayścisfeyszą dawano ba­
czność na cudzoziemców podeyrzanyeh,  którzy z Ft an-
cyi  przyby waią , lub do uiey się udają Mówią, że
francuzki  minister  woyriy, Jenerał  Ciarkę , Xiąże de 
Feltre, już przybył  do Anglii.  Jednakże przybycie je­
go do Londynu , jeszcze nie ogłoszone _  Gazeta wie­
czorna,  the Sun, Zawiera co następuje:  na mocy wyż­
szego upow ażn ien ia , możemy donieść , ze Xiążę de 
Bourbon, organizuje Vendee, gdzie naywiększy okazu­
je się zapał dla Króla.  Wiele można oczekiwać od 
oyca zabitego Xiecia d’ Enghien, będącego ria czele 
wiernego lu d u . — Przed  wyjazdem z Paryża Ludwik 
X V I I I  rozesłał do zagranicznych posiów następną o- 
kolną nof^ ,  podpisaną przez Hrabiego Jaucourt: Mi­
nister  państwa,  któremu poruezono tymczasowe spra­
wowanie  interessów zewnętrznych,  odebrał od Króla 
rozkaz ,  aby uwiadomił  P a n ó w 'N N . , iż N. Pan oko­
licznościami jest zmuszony, opuścić stolicę. Z ukon­
ten towaniem N. Pan  będzie pat rza ł  na to,  jeśli człon­
kowie dyplomatycznego ciała, przy  jęgo dworze akre­
dytowani  zgromadzą się do Lille , dokąd i N. Pan  się 
udaje.  Jednakże niechce N. Pan  postanowieniu tych 
przeszkadzać , którzy zamy^slaią do dworow swoich 
powracać.  —  Francuzkie kleynoty koronne , między 
któremi znayduje się i wielki brylant,  który dawniey 
Bonaparte na rękojeści u szpady nosił , jest już w Lon­
dynie. Hrabin i  Wellington przywiozła go z sobą.

H  I  S Z  P  A N  I  I  A .
M adryt dniaG marca. Król zaymuje się urzą­

dzeniami , których skutki koniecznie bydź zba­
wienne muszą. Tyczą się one nie tylko rozmaitych 
wydziałów administracj i  pnbliczney, ale nawet dw o­
ru królewskiego. Nie schodzi t ronowi na świetno­
ści , lecz zrzeczono się niepotrzebnych w ydatków,  
na które dawniey miliony marnotrawiono.  Król  
wypędził  ze dworu swego e tyk ie tę ,  zaprowadzoną od 
Xiąźąt  domu Burgundzkiego.  Zaniechano zupełnie 
łowów, które były panującym smakiem ostatnich mo­
narchów naszych,  a prócz znacznych nakładów, 
zwykle dwa razy na dzień ponawiane , naywiększą 
część czasu na próżno zabierały. O l  wstąpienia na 
t ron  Ferdynanda V I I ,  znaczne lasy na około M a ­
drytu  , obrócono na właściwszy użytek. Niektóre 
dzielnice użyto na opał;  inne wycięte,  zamieniły 
się w pola i ogrody. Zabawy Ferdynanda nie są 
kosztowne.  Sposób życia jego jest tak skromny, jak 
gdyby był p rywatnym człowiekiem ; jego obyczaje 
są równie czyste,  jak jego Nayjaśnieyszego Oyca. 
W sta ie  bardzo rano. Po śniadaniu wyieżdia bez 
gwardyi  i bez służących. Ekwipaż jego nader jest 
skromny,  równie jak ubiór,  który zwykle nosi. Czę­
sto by wa na śniad,aniu u Xiążąt H ijar  lub Frius. Nay-  
częściey większą połowę dnia poświęca na oglądanie 
publicznych zakładów , szkół , rękodzielni i t. cl. 
Rozm ówny i uprzeymy dla każdego, zna dobrze ,  że 
sprawiedliwość i łagodność są n.iywłaściwszemi zale­
tami , do utrzymania  blasku trony i godności Mo­
narchy.  Zastanowiwszy się nad prostotą jego smaku 
i dobrocią charak te ru ;  widząc w naywiększey czę­
ści jego urządzeń staranną pieczą , przez którą kun­
sztu °nauki rolnictwo i hande l ,  znowu zakwitają 
w  Hiszpanii • patrząc na wielką oszczędność zapro­
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wadzoną od n ie g o , ( utrzymanie dworu jego koszto­
wało przedtem 2,000,000 piastró w ) przy znać po­
trzeba,  że ten młody Monarcha,  zamias t ,  aby miał 
bydź uważany za nieprzyjaciela liberalnych wyo­
b rażeń ,  owszem na miłość i poszanowanie ludoWT 
swoich , istotnie zasługuie. ( Kor. Ham. )

W  niektórych exemplar/.ach przeszłego 27go nu­
meru gazety Kuryera L i t t . , znayduje się omyłka,  
z W i ln a :  JW . Porucznik R o t t , czytać należy:  JW .  
Jenerał Porucznik Rott. 13c.

3. S ą !  T a x a t o r s k o  - E x d y w i z o r s k i  z osób pon iż ey  w y ­
ra ż o n y c h  składający się, na sku tek  Remissy  Sądu Głfgo Mili: 
D e p a r t a m e n t u  ago,  między  J W -  Jozefem G ab r y e l e m  O d u e r -  
ką  P o d k o m o r z y m  Che łmińskim , i K a w a l e r e m ,  a onego 
K r e d y t o r a m i  i p re teneorami  i g r t  Koku  Juli i  rS d.  nasta- 
ł ey,  T e x ę ,  i E x d y w i z y i ą  Kamien icy  w mieście M iń s ku  ey- 
tu o w a n e y  , Dóbr  Szaoka z fo lwarkami  w P o w ia ta ch  M iń s k im ,  
i J h u m e ń :  l e ż ą c y c h ,  o raż  fo lwarku  Par f i a now icz  z a t ty -
n e n e y a m ń  w Powiecie  W oł k o w y a k im ,  Gubern i i  G ro d z ie n sk i - y  
zua yd u ią ce g u  s i ę ,  i da l s zy c h  wsze lk ich  t e g o ż  J W .  P o d k o ­
mo rz e go  Oskierki  funduszów d e t e r m in u ią c e y ,  merr .niay ^k u t -  
k i em D e k r e t u  w  t y m ż e  Sądzie E x d y  wizorsk im 1 8 n  Rok-U 
A u gus ta  20 dn ia  zaszłego p ie rwszo  ziazdow ego. K t e m u  po- 
wod em w y . z ł e y  z Sadu Gł łgo Miń:  D e p a r t a m e n t u  ago  pó z-  
n ieyszey  r e z o l u o y i , t ęż  E x d y  wizyią  ko n ty n uo w ać  nakazu-  
i ą c e y ,  za w y d a n e  mi  obwieszczen iami  ad f u n d u m  w y r a ż o ­
n y c h  D ó b r  Szacka Rok u  t e taźnieyezego 1815 dn ia  15 Ja ­
n uar y !  z i ac l i awszy , i wnaszane mi ęd zy  P r oo e d u i ąc em i  s t r o ­
n a m i  n iek tó re  k w e s t y e ,  1 spory  z a ł a t w i w s z y ,  dla  meu zu-  
pe tn ioney  do tąd p r ze z  P ro oe du iąc e  s t ro ny  p rz e z u a o z u n e y  
K o m po r ta oy i  . i d la  p r z y b y ł y c h  t e raz  n o w y c h  M a . ą t k u  5>a- 
m u y ło w ic z  , w .Guberni i  G r o d z i e ń d n e y , w W . d k o w y s k n n  
Powi ec ie  leżącego  i da l szy ch  ,  i pom ia ró w,  za zgodą  stawa- 
i a c y c h  s t r o n ,  na ostateczne t eyże  E x d y w i z y i  rozsądzenie,  do 
d. Z7 J u k  r.  t e raźo ieyszego  1815. uznaniu procedmą- ie  stro 
n y  złożenia w  t y m  Sądzie E x d y wizo r . k im  
odroczy ł .  N a  i ak o wy  t e r m i n  , aby w tz y s c y  J W  JózeM 
Gabrye la  O b i e r k i  P o d kom orz ego  Che łmi ńsk ie go  1 Kaw ale ­
r a  K re dy to ru w ie  , i i ek iegobądź ty tu łu  p r e t . n s o r o w . e  a 
z  r zę du  t y c h ,  i J W .  K sz im i r a  N o i b e r t o w a  Zil,n-.ka Sędzi­
na  Pokoju P tu  Jn o w r o c ł a w s k i e g o , J n t e r w e n c y i ą  d> t ego  Są- 
d u  p r zez  Pocztą  p rzysyła iąoa z# w szys tk iemi  dowodami  
mi  # p r zed  t e n  K x d y  wizor&ki , aub amissione e w y c h
pre te nsy iow  , jawili  się,  m o c ą  Re missy  D e p a r t a m e n t o w e y  
Sadu Gł łgo Mińsk iego  po w yż e y  w y r a ż o n e y  , obowiązuie  . 
P r z y t e m  że dla wszys tk ich  nie s tawaiąoy.  h  K r e d y t o r ó w  , 
i p r e t e m o r ó w  J W .  P o dk o m o rz eg o  Oskierki  Amissy ia  skut ­
k iem D e p a r t a m e n t o w e y  .Remissy p rze z  Sąd n in ieyszy  E x ­
dywizorski  zapisana zostanie,  o s t r zega .  K aro l  l o w ia ń s k t  X'  
dy w i^ or .  P io t r  Zawt rdzk i  E x d y w i z o r .  W i n c e n t y  Pawęo-  
ki  E x d y w i z o r .

3. D e k r e t e m  R e m is s y in y m  M a g is t r a t u  Mińsk iego  w  r o ­
ku  p r ze sz ły m 18 f4 ęb r a  i z  dnia z a p a d ł y m  , ca ły  ogo . ny  
M a ią t e k  Mińsk iego  Mie sz c za n in a  Star :  H e r c a  Jckowi cz a  L m-  
ta o d d a n y  i p r z e z n a c z o n y  na sa tysfakcyią K r e d y t o r o w ,  
b d la  rozdziału  " t ego ż  H e r c a  M a i ą t k u  Sąd T e x a r o r s k o  x  
dywizorsk i  n a z n a c z o n y  —  K tó r e n  w dn iu  13 x b r a  i 8 c4 
r e k u  z e b r aw sz y  się i J u r y z d y k c y i ą  swoią u fu n d o w a w sz y  * 
w  dn iu  7 Ja n u a r :  1815 roj£u iako w t e rm in ie  z o d r o ę z e n U  
w y p a d ł y m ,  po s t a n o w i ł :  r .  Ca ły  ogó lny  M a ią t e k  w y r a ż o ­
nego  w G ó r z e  H e r c a  Pinsa po z in w e r to w a n iu  oddać  w Ad-  
m iu i s t r ac yą  fundusz  p e w n y  ma iąo em n , aż do zebran ia  eig 
K r e d y t o r ó w  i p re te nso ró w —  zdo I ż b y  zaś K red y to r o w i *  
i P re ten sor ow ie  śc ie l ący p r e te n s y ą  do H er sa  Pinsa,  o n>* 
n ie y s z y m  postanowieniu  Sądu (E x d y w i z o r s k i e g o  zawiadomi*1'  
ni  byli  1 nwizacy ią  do gaz e t  K u r y e r a  L i t ewsk iego  no t r z y  
k r o t ne  opub likowanie  p rzesłać  — -Jtio. K o m p o r t a e y ą  W8Z,ê . 
k i ch  Obl igów zap i sów lub j akiegobądź  t y t u ł u  t r a n z a k to  _ 
dla  w y św je e en ia  og ó ln ey  mąssy d ługó w H e r c a  Pinsa dz 
i s z y  A p r y l a  t e r a z  idącego  ró ku  z pe r s y s t en c y i ą  cz te ro  ty  
g o d n i o w ą  p r z e z n a c z y ć  — 4 t ° ; T e r m i n  za^ os ta t eczny  
ziazdu Sądu E x d y  wizorsk iego dz ień  7 Juli j  i 8r5 r ° k u n . 
zn a cz y ć .  —  W  k t ó r y m  t e r m i n i e  aż eb y  s t r o n y  w szys tk ie  
ze Wszelką gotowośc ią  do Sądu n in ieyszego  pod  u t r a t ą  >c  ̂
p r e t e ns y io w  s t a wa l i  za lec ić  —  510: K o m p o r ta c y ia  wyraz*’
na p r z y  d o k ł a d n y c h  r e g e s t r a c h  sporzą dzo na  dopełn iać  9l* 
powinna w K an c e l i a ry i  M a g i s t r a t u  Mińsk iego  za B e w e r ł ^ j  
w y d a n y m  od R e g e n t a  Sądu E x d y w i z o r s k i e g o  W .  F e l i 3̂  
Wi e rn iko w sk i eg o .  Jó ze f  Baszyriski P rez es  E x d y w i z y i  
ze f  Bohnszewicz B u r m is t r z .  A b r a h a m  S'alomonow B u«n i« t r  
E x d y w i z o r .  F e l i x  W i e r u i k o w s k i  R e g e n t  Sądu  E x d y ^ 1 
żor skiego.

nozvalastt drukôć- Z .1 W .im w W  P. CUonck SomMu
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O B W I E S Z C Z E N I A  R Z Ą D O W E .
3, IW. Ministe r  Spravs w ew nęt rznych  udz ie ­

li ł  J w. Gubefisnatorowi Cywilnemu W ileńskiemu 
pcs tanowienić  Rządzącego Senatu,  ażeby wszyst­
ka slachta , k tó ra  dotąd w Deputacydch Slachec-  
kiego Zgromadzen ia  dowodow slache^twa swo 
jego nie z łożyła;  i k tórćy imiona'  m e  są zapi ­
anie  do xięgi  ś lacheckiey rot iowitosci ,  ope '-i 
ła tego koniecznie  , w przeciągu t rzeć a 
p i e r w s z y c h : w przeciwnein bowiem zdarzeniu , 
za nade jśc iem wyborów ślacheckich, ci ze s ac i 
ty ,  których imiona  nie znóydują  się w guber 
skiey x i e l z e  ś lacheckiey rodowituści  , nie m o ­
g ą ,  na mocy prdwa , bydź przypuszczonymi do 
w yborów ,  i nie mogą bydź wybieranymi na u-  
rzędy .  Rząd  Guberaki  " W i l e ń s k i , ziemskim i 
iriiesk im Policyóin zaleciwszy, aby o tern przez 
publ ika ty  ś lachtę tutćyszey guberni i  uwiadomi­
ły i na to r ewćrsa  wzięły,  obwieszczenie niniey-  
gzć do gazet  jeszcze poda je ,  aby się nikt  nie 
mógł składać niewiadomośeią  o tem. Dnia  26 
marca 1 8 15 roku.

Podp isano :  Sowietnik M achwitz.
Sekretarz Dniitrewtki.

ś c ią ;  dla lepszego o t ć m  u w ia d o m ie n ia ,  aby 
n ik t  nie mógł składać się niewiadomośeią  o t a -  
kowćm  postanowien iu ,  czyni  się jeszcze ze s t ro ­
ny Rządu  ninieysze przez  gazetę  K u r y  e ra  Li­
tewskiego ogłoszenić. Dn ia  26 marca,  1 S i5 roku- 

Podpisano : Sowietnik M achw itz  
Sekretarz Dmitrewski-

5  Od W ile ń s k ie g o  G u b e rsk ieg o  , .o z y n i  aig
O b w ie s z c z e n ie  , i ż  n ie o p ła tą  p r z e z  b y łe g o  M a r sz a ł­
ka K ow ień sk iego  Z a w i s z y  n a le ż n e g o  od n ieg o  m iastu  
K o w n u  d łu g u  9,000 c z e r w o n y c h  z ło t y c h  , 1 p r o c e n tó w  
2,400 ta k o ż  czerw on i z ł o t y c h ,  postanow ion o  podd n e  
p r z e z  n ie g o  na R w ik  y ą  te g o  d łu g o  m aiątk i p o m ie -  
n ion eg o  Z a w is z y  Sz ła p ob erże  i N o w o b e r ż e  w  p o w ie c ie  
S z a w e lsk im  p o ło ż o n e ,  dla w ybrania  ta k o w e y  n a le ż n o ­
ści m ia s ta ,  w y p o ś c ić  ńa t r z y  lata w  a -ęd ę  p r z e z  pu­
b liczn a  l i c y t a c y ą  k tó rą  d e te r m in o w a n o  o d b y w a ć  w izb-a  
Skarb ow ey  W i l e ń , k , ć y i  c h c ą c y  p r z - t o  w z ią ć  
nione m aią tk i ,  w  arandg. z e c h c ą  p r z y b y d *  dla J .cyta-
c y i  z  d o s ta te c z n e m i i p raw n em i e m k y a m  » *

, a - ; m  r 2 cro fl tr zec im  1 oM®t‘«CZhyUln a c h  i s z y m  9 go, 2 g im  D n i-  3g Ill8roa
dnia 15 k w . e t n . a  roku  terazn i  y^_e g
t S '5  roku. ( podpisano )  So . D m itreW ik i

3 . Stosownie  do N A y v - y ż ć y  po tw ie rdzo ­
na y opinii  Rady P a ń s t w a , pod dniem i szym 
styczn ia ,  teraźnieyszego,  1 815 r o k u ,  zabron io­
ną  została cyrkulacyd, cuuzozietrśkićy drobnćy 
monety ,  czyli, b ilionu,  w guńerni iach Kurtandz-  
ieiey i In flandzkiey.  W  celu wykonania  tego 
po s ta n o w ie n ia ,  p rzeds ięwzie tć  bi ły ,  pud bez- 
pośredniem rozrządzeniem J W .  Ryzkiego 1 K u r -  
landzkiego  G u b e r n a to r a  W o je n n e g o ,  wszelkie 
po t rzebne  środki  , a sku tkiem ich , kurs bi lionu 
cudzoziemskiego ,  od dnia lgo  stycznia roku 
teraźnieyszego , zupełnie zabroniony zos ta ł ,  i ,  
gdzieby się 011 o ka z a ł ,  podpadnie  konfiskacie:  
ponieważ w przeciągu i 8 i 4 r o k u ,  wskazaną 
kyła  mieszkańcom wszelka dogodność wymiany 
Jego ua monetę  rossyyską ,  l u b ,  wysłania aa gra-  
n ‘c*i i ale w mieyscó h gubermj Lite.wsk ć r ,  g r a ­
niczących z K u r la n d y ą  i In f la n ta m i  , berlinki  i 
inny  bilion kurs  nv“ją , k tó re  za-vozone przez 
Żydów z ln f la n t  i K u r la n d y i , na po w ró t  przez 
wieśn iaków tam przychodzą.  Zaczem, dla p rze ­
cięcia tego , JW -  Minis ter  Skarbu uczynił  ode-  
*wę do J W .  G ub e rn a to ra  Wojennego L i tew sk ie ­
go , a J W .  G u be rna to r  Wojenny przełożył  tu -  
teyszemu R ządowi  G u b e r s k ie m p ; aby mieszkań-  
ców,  graniczących ze wspomnionemi gnbernija-i 
m i ,  przez publ ikaty u w ia d o m ić ,  o Zabronionćy 
cyrkulacyi  cudzoziemskiego bilionu , a r a z e m , 
ponowić  zalecenia  w pogranicznych powiatach,  
do k tó rych  z gubern iy  pomienionych cudzoziem­
ska drobnd moneta  wkraścłź się m o g ł a , szcze- 
gńlniey na czds przyszły,  iżby, jako cyrkulacyś 
t akow e go  bi lionu,  na skutek N 4 y w y ż s z y c h  
R o z k a z ó w ,  jest zakaz a ną ,  nikt  j ego ,  ani  
^  przemianie  m onety  rossyyskiey i assvgnacyy, 
*°> w źadnem innem z d a rz e n iu ,  nie przyymo-  

, ani w ydaw ał  , pod obawą konfiskaty i su- 
JOWego p 0(ł ł ng prów ukarania.  Dla czego, W i­
leński R ząd G u b e r s k i ,  do wszystkich tutóyszey 
i ń b e r n i j  mieskich i z iemskich Pol icyy,  równie  o 
^ p u b l i k o w a n i u  ninieyszego p o s ta n o w ie n ia , ja- 
7°. * postrzeganiu  jego z naywiększą  surowo- 
,c *3 i czuynością ,  uczyniwszy zalecenia, aby cu- 
d*oziemskd d robna  moneta  nie była p rzywożo-  

^zagranicy , i pod żadnym pozorem kursu 
1 cyrkulacyi  nie  miała,  pod su row e ,  za dopusz­
czenie tego,  samychźe Po l icyy ,  odpowiedz ia lno-

l .  Od w ile ń s k ie g o  R z ą t a  G ubarsk iego  c z y m  « *  o -  
gło*ze .i ie :  iż  na w y p u s c z e m e  w  d z ierż a w ę  w  u ei  
w ile ń s k ie y  s t a c y y  p o c z to w y ,  h .  “ ** n«02onś  
t e r m i n y ,  dla o d b y c ia  . l i c y t a o y i , w  dniu ao 1 *5 
t e r m i n y ,  .7 w ie tn ;a w  m iastach  jo w ia t o -
ra z m e y s z e g o  m ies iąca  p i  , T--w**lrńw P o-w ych  pod p r z e w o d n ic tw e m  J W W .  M a rsza łk ó w  Po
w fa to w y c h ,  spoinie  z  Sądami Z iem ek .« 1 .   ̂ •  dnia 3 
n a stęp u ją cego  m aia  w  S k a rb o w ey  Izbie  W d e n . k . e y  d la  
zaw arc ia  \ ł ż  k o n tr a k tó w ;  ż y c z ą c y  p r ze to  a o h «^ w z .ąó  
w  d z ierżaw ą s ta c y e  p o c z to w e ,  z e c h c ą  a-S 
p ierw sze  d w a  t e r m in y  do miast p o w ia t o w y c h  d ■
M a r e z a ik o w  p o w i a t o w y c h ,  a na t r z e c i  o s ta teczn y  d a  
S k arb ow ey  Iz b y  W ileri-k iay  * dosta teozn e in i  na t e a  
p r z e d m i j  z a b e z p ie c z r ją c e m i  n a le ży te  u tr z y m a n ia  
sta .y y  p o c z to w y c h  e w ik c y a m i .  Dnia 6 marca 1815  
rok o Pod .an o :  S o w ie tn ik  Z e n o n  M a c h w i t z .  S e k r e ­
ta r z  Dmitr*. w  ski.

t . Od Rządu Guber k ego  W ile ń sk ie g o  c z y n i  iis 
o g ło s z e n ie ,  iż  Sukceaso ow ie z m a r łe g o  fcowietnika Ko-  
leak iego  i k aw alera  orderu  s - S ta n is ła w a ,  I g n a c e g o  
H rab i K ro»now «ki«go , a in ianow io ie  : brat j e g o ,  A n ­
ton i K rosno  w -k ’ . z  d o ata teozn ćin i  d o w o d a m i p r a w n e ­
m i ,  w  czasie p r a w ć m  p r z e p is a n y m ,  p r z y b y w a ł  do  
u sta n o w ion ego  w  kraju T a rn o p o lsk im  K o m ite tu  , d la  
odebrania pozosta łego  po śm ierc i  p o m ie n io o e g o  K ro-  
•n u w a k ie g o , m«ją‘ku n i e r u c h o m e g o .  Z a g ra b ic ie  z w a ­
n eg o  , z  n a l e ż ą c e , ni do  n ie g o  a t t y n e n c y a m i .  D n ia  6  
m arca  181 5  r«ku. P odp isan o: S o w ie tn ik  Z .  M a c h w i t z .

* S ek retarz  D m itr e w sk i .

*. S k utk iem  D e k r e tu  E x d y w iz o r s k ie g o  Sądu Z i e m ­
skiego  P tu  W ile ń s k ie g o  w  d n iu  g x b r a  i 8*4 
na p o d z ia ł  n iassy  m aią tk u  p o  z e s z ł y m  z  t ę g o  św ia ta  
S tan is ław ie  N ie w ia r o w s k im  p ozo sta łego ,  D y l ia c y e  w ła ­
ś c iw e  rodzajow i sp r a w y  d e t e r m in u ią o e g o , z e  d w o r e k  
ze  w s z e lk ie m i  b u d o w la m i d o  o n e g o  n a le z ą c e m i ,  z  b r o ­
w a r e m  , n a c z y n ia m i b r o w a r n e m i , m ied z ią  b ro w a r n *  
i  da lszą  ru ch o m ość  w  t y m ż e  d w o rk u  n a y d u ią c a  n0 
pod b r z e g ie m  w i l i i  id ą c  ku A n t o k o lo w .  pod N r e n t  
L 7o  p o ło żo n y ,  4 po r z e c z o n y m  N ie w ia r o w s k im  p o ­
z o s t a łe ,  w  te r m in a c h  dni z o  i «  id ą c e g o  roku  .  
m s c .  a p ry la  w i 8c e y  d a iącem u  p r z e z  p u b liczną  h o y t a -  
o v a  na w ie c z n o ś ć  w y p r z e d a w a c  się S • 
p r z e z  n in iey szą  a w i z . c y ą  w s z y s tk ic h  za w ia d a m ia m ,

P isań  w  W i ln ie  1815 ro k u  • P r Jr,“ 6 ^  ^  srr-i - M ik o ła y  P o m a r n a c k i  Sędzia  Z .  W i l a n .

.  Sad tanatorsko Esdyw iłorslu , na maiątH JW W . Mory- 
k o n ic h  w De gulach zapiomulgowawszy Dekret O czewi-
Jtv w dniu 27 marca roku idącego, połOtji w mm warunki, IX 
niepierwiey każdy ohiąć sądzoną schedę będzie miec PTawo ,  
aż na ogólną oprzysięźę ro tę , oraz każdy ktorybydo dnia 31  
j Qjii foku tttraśmtyssego przed Sądem jakiegokolwiec hą 
Glibernii Litewsko W ileó Powiatowera n ito p r ^ ią g l , podlega
a n ń ^ i  1 “ t r ac a  ***' V k°S°  J itereseować m o i e , m ógł wiedzieć, przez ninieyszą awiza*Vł 
zaw iadam ia. Mateusz W oyaow ski Regent £xdyw iz*r.
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1 Niżey na podpisaniu wyrażony, obwieszczam całą Fami­

lia w obwodzie Białostockim będąca, ś. p- Jmc Xię<lza Karo­
la Słowikowskiego , byłego Altarysty Komayskiego, ktoien 
żyć przestał ruca februani 21 dnia roku idącego, bez testamen- 
towey (lyspozycyi. Zostawił szczupłą ruchomość wielu 
dłużnym. — Froszę aby jawił się kto z Familii, dla rozpo­
rządzenia pozostałością , na dzień 15 maja 1015 roku— lo 
upłynionym bowiem wyż wzroieńionym terminie , będzie ru­
chomość przedana przez publiczną licytacyą, w celu zaspokoje­
nia Kredytorówi Datt w Łyntupacb i8 ‘5 ro!‘u 28 dnia'.

Kanonik Brzeski Dziekan Zawileyski*
Xiądź WiEtor Zawadzki.
. —— »

2 N a  Skutek Dekre tu  Ziemskiego  Pt tu  N o w o g r o d z ­
kiego w roku i 8 r4 8bra 39 zapadłego. taxę i E x d y w i -  
z y ą 3FolwaikH Haoiszoz w Powianie f fowogrodzkim po­
łożonego,  po zeszłym Benedykcie Hrynjewskim Rutm: 
Nowogr :  pozostałego przeznaczającego , Sąd E x d y w i-  v 
żorski w dniu 20 febr. t eraźnićyszego roku in fundo t e ­
goż folwarku Ju ry zd y k cy ą  otworzywszy,  wymiar ,  k om -  
por tacye  nakazał i inne nkoessoryyne kwestye załatwił ,
a ku ostatecznemu rozsądzeniu się i ukończeniu dzieła 
dzień 25 aprila roku teraźnieyszego do powtórnego 
zjazdu n azn aczy ł ,  w k tó rym te rmi n ie  iżby Kredytoro-  
Wie i pretensorowie zeszłego HryniewskiegO do ocze- 
wistey rozp rawy przys tępowali ,  tenże Sąd Exdyw iz o r -  
ski p rzez  Gaze.tą ogłasza,-— Autoni  Szpichalski

Gran:  Nowogr :  i E x d :  Heg:

2. Wypia  z ksiąg Grodziach  Po wia tu  Wileńskiego. 
Roku tysiąc osmset piętnastego , m ca  m arca  t r z y n a ­
stego dnia.

Po odwołaniu Sądów Grodzkich ptu Wi leń.  p rzed  
ak tami tegoż p t u ,  stawająo obecnie JPan  Adam Go­
dlewski ,  oświadczenie niżey- w treści wyrażone  do 
A k t  p o d a ł , k tóre  00 do słowa w księgi wpisując,  tak 
się w sobie ma: ,, Oświadczenie imieniem J W W J P P .  
Ig. iacego i T*-ressy z Reut tów  Byczkowskich , Star.  
Jawkoń.  , na W W J P P .  Je r zego  i Konstancyą z Piew- 
eewiczów Krassowskich Horoduiczych  Mińskich w rze­
czy  następney: -w roku tysiąc ośmset  cz te rnas tym  , 
february i  drna osmnastego , obżałni zawarli  kont rakt  
z  żaląoemi się o t rzyle tnią  possessyą F ol w arku  Mo- 
niakowa w Mińskiey Guherni i  w Pele Wi leysk im le­
ż ą c e g o ,  między innemi  obowiązkami w ta k o w y m  do- 
kumenoie  w  pie rwszym punkcie jest  warunek  pryn-  
cy ps in y:  „  Z e  jeśliby W  W. Kras.owscy w roku te- 
,, r aźnieyszym tysiąc ośmset piętnastym , marca  pier- 
,, W6zeg0 dn ia ,  nie zaliczyli do rąk  ża lących  się rubli 
„  srebr.  tysiąe sto pięć,  t e dy  od posessyi fo lwaik u  
,,  Moniakowa odpadają , i oną żalący się dnia jedena- 
,, ste.go apry la , są mocni objąć cfo swego w ła dani a , ,  
Gd y  zatem oczewiśeie obzłni sprzeciwiając się czy te l ­
n y m  w yrazom  kont rek tu , summy  wyżejr wyrażoney  
nie tylko dnia pierwszego ninieyszego .miesiąca żalą­
c y m  się nieopłaciliście, ale nadto jeszcze obżłny Kras ­
sowski własnoręcznym listem pisanym do żalącego się 
Byczkow»kiego dnia dwódziestego szóstego februaryi  ,
% Wi leyki ,  że nie możesz mieć na terminie summy,  
wyznałeś — Prze to  ża lący się pilnując się wyrazów 
dokumentu obżłnych o meuskutecznienie opisów m a ­
nifestują,  i że folwark Moniaków dnia jedynastego a- 
p r y l a ,  roku teraźnieyszego do swoiego władania obey- 
j n ą ,  uwiadamia ją ,  tudzież dalsze powyższego doku­
m ent u  warunki,,  że wypełnią ogłaszają,  nadto jeszcze 
g d y  z naypewnieyszych  doniesień żalący się maią wia­
domo ść ,  że obżłni Krassowscy niewolnie puszczę Mo- 
makowską  dezolujeoie, brusy w oney wyrabiacie i ż y ­
dom w arędę zawodzicie — O 00 wszystko nim z obżłmi 
czynić  się będzie p raW em , ninieyszem oświadczeniem 
zażalają się —  Pisań tysiąc ośmset piętnastego ; m ie ­
siąca marca ,  piątego dnia.  U tego os'wiadczenia pod ­
pis t ak i :  t akowy Manifest  własną r ę k ą ,  podpisuię:
Ignacy  Byozkoweki Starosta Jankuń-Ui.  Fo podaniu do 
a k t  jest  t akowe oświadczenie w księgi Grodzkie Ptu 
Wi leń.  wpisane.  —  Z. k tór ych  i t en wypis pod pie­
częcią Grodzką ptu Wileń.  jest  wy ds n .  Correc tum-  
3ap J u s t y n  Sperski Grodzki Wileński Regent .

g ‘ 'Za  Dekre tem Magis tra tu  Miasta  Wi lna dnia.  5. 
zaszłym a 6 ogłoszonym w mcu februar:  i 8 r5 roku » 
w  Sprawie Kredy torów Z y d a  Bencyana  Jisielowtoza Ja- 
epy,  z Debi torSmj i Possesaorami El iaszem Josieiowi- 
czem Fr t tma MonsoWną , Notką  El iaszewiczem i dal.  
szemi , postańowipno wypFzfedać maią tek  011 ego Bency- 
Bita Jósielowioza Jósielowicza po wydanie za tym świa­
de c tw a  do wł a d i y  wykonawczey ,  p rz ez  tenże  Sąd ja 
Urzędnik  n i ż e /  podpisany, jako de legowany po z >n - 
wentowoniu , a pzzez użytych  Rzemieślników i róay* 
etrów, po otaxowaniu dom w mieście Wi lnie  na ul icy 
n iemieckiey ppd N r e m  83 położony, przez publiczną li* 
c y t a c y ą  wyprzedowa2 będą, aby prze tó  Jchmość A m -
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bieńci dla hebycia wicznością w te rminach dnia 26 a* 
prila p ie rwszym,  dnia I  maia d r u g im ,  i t rzecin t .o-  
s ta teczuym dnia g maia 1915 roku , do mieyaca ubi- 
kacyi  rzeczyne/o domu przybyć  i na yd yw ać  się raczyli ,  
czyni  się ninieysza awizacya , k tórą  jako Urzędnik de* 
legowany podpisuię. 1815 mca aprila 2 dnia.

Franciszek Poznański R adny  hd. Vfilua*

3 Z dnia uSgo na ayty  marca ,  o kr adz io no  w  n o ­
cy  p i w n i c ę  w  D o m i e  W .  A b r a m o w i c z a  pod N r e m .  
s o 5  w  k tó r e y  na st ępn e  r z e c zy  zg in ę ł y  ; i E t h e m  
su!pbLirycznego w  trzech f laszach o k r ą g ły c h  szkła  
s a i a d y n o w e g o  f u n t ó w  ośm. ć E i h e r u  o c t o w e g o  
vV jedl icy f laszy ok rąg łe y  f u n t ó w  sześć.  yEthe.ru  
s a l e t r o w e g o  a l k o h o l i z o w a n e g o  czy l i  s p ir i t u s  n i -  
tri  dulcis w  d w ó c h  f laszach p ó ł g a r c o w y c h  b i a ­
ł y c h  c z w o r o b o c z n y c h  z kork ami  s z l i f o w a n e m i  f u n ­
t ó w  ośm. K a m f o r y  w trzech garkach g l i n i a n y c h  
d u ż y c h  bez p o l e w y ,  f u n t ó w  czterd/ . ieśaie.  Ba ls a ­
m u  o p o d e l ł o c h  s ł o i k ó w  42 p o d łu żno  o k rągł yc h  
na w ie r z c h u  z k a r t e c z k a m i  d r u k o w a n e m i .  —  U -  
prasza s ię kt ob y o t a k o w y c h  r z e c za c h  d o n io s ł  
w  ogó le  lub p oje dy nc zo  dó  P o l i c y  i 1VI. W i l n a ,  lub  
do A p t e k i  w  r z e c z o n y m  w y z e y  d o m i e  s y t u o w a -  
n ć y ,  lub o sp rawcach t e g o  z ł o d z i e y s t w a  p o w z i ą ł  
w ia d o m o ś ć ,  m o ż e  s ię s p r a w i e d l i w e y  i  p r z y z w o -  
i t e y  sp odz ie w ać  na gr od y .  K .  W a g n e r .

x Kal ixt  Daniłowicz T .  S. , oświadcza się przed  Są­
dem i publicznością , iż płacić będzie na S. J e r z y  na­
s tępny  1815 aprila 23 ,  summę rubli 600 srebr.-;  W .  
JP .  Janowi Jurszy ; lecz W.  JP.  Jursza nie obieouia 
zwróc ić obl igu, owszem wymawia  s ię ,  ze Oblig sk ra ­
dziony,  p rzeto Oświadozaiący się, kyi’dego ktobykol- 
wiek mial pomienioną inakrypeyą  w Swoim ręku, ażeby 
oną ex t r adował ,  lub dowodzi ł  legalności jey possessyi 
p rzed  te rminem S. J e r zego ,  jawiąc się do X .  Rafała 
Daniłowioza błgo. Rektora Wi leńskiego mieszkaląoego 
w Klasztorze Pilarskim przecisyko JŁK.  Dominikanów 
■6. Ducha ; inaozćy Oświadczaią( y się summę rubli 60O 
za poinienionym Obligiem należną W.  JP.  Jurszy w y ­
l iczy ;  a Possessor inskrypcyi  bądź prawny,  bądź n ie­
p ra w ny ,  po t y m  ostrzeżeniu nie będzie mógł  rościć 
żadney pretcnsyi  , a Oblig będzie uyyażany jako skra­
dziony istotnie, i jako n ieważny.  A  za tym ażeby n ik t  
pomienionego Obligu nie ważył  się nabywać , ani brać 
w  zastaw, lecz owszem ażeby każdy uważał  za n ikcze­
m n y  jako o p ł a c o n y , ‘zastrzega się. Takowe oświadcze­
nie podpisuię , i B 1̂  aprila 7. K-alixt D anitow icz.

1 K a z i m i e r z  S u l i s t r o w s k i  K o n s y l i a r z  S t a n u  i  
K a w a l e r ,  chcąc d o p e ł n i ć  w in n ą  s a t y s f a k c j ą  K r e ­
dy  t o r o m  s w e g o  Stryja ś. p. X.  Jo achi ma S u l i s t r o w -  
s k i e g o  K a n o n i k a  W i l e ń : ;  ma h o n o r  ich pros ić  
jako też  D e b i t o r ó w  na d z i e ń  26 apr i la i 8 i 5  r.  
do W i l n a  dla w s p ó l n e g o  s k o m u n i k o w a n i a  s ię  i  
zr o b ien ia  d o g o d n e g o  w z a j e m n i e  układu.

r ,  W  handlu nowozałożonym Tiehmia Zayoowa  , 
W domu niegdyś Jocherowey pod N r e m  rg  w mie* 
ście Wilnie na przeciw pałacu J W .  Hrabini  Brzo-  
stowskiey Starośćiney Puńskiey,  idąc ku Ost rey  Bra.  
mie położonym, znayduią się świeżo t ranspor towane  
K o n f i t u r y  K i j o w s k i e ,  w r ó ż n y m  ga tunku 
z fruktow i jagód na sucho i w ulepie smażone ,  o raz  
Syrop do wody wielugatnnkowy, dostać tego można  
w kaźdey porza za bardzo stosowną cenę.

x. Żydz i  Hi r sza ,  i Mousza Leybowiczowie  , Ze l*  
k ind ow ie , Klaczkowie Kupcy  i Mieszczanie Wileń-  
kupili  kamienicę od niżey podpiganego pod N r e m  35^ 
leżącą , zostali wszakże gotowey rękodayney  s u m m f  
nizey podpisanemu dłużnemi  rubli  sr. rgoo na zna cza '  
iąo te rm in  opłaty 1815 roku marca  19 d. z ew k c y ą  
na t ym że  domie , gdy  jednak  takowey  su m m y  w te r ­
minie nieopłacili, zawód i nierze te lność  Kupoom mniejf 
p rzyzwoi tą  dopełnili prze to uprzedzaiąc  niżey podpisany*’ 
iżby  z pomienionemi Kupcami  Klaczkami,  n ik o takowy 
dom jako ewikcyą obniesiony, naruszając bezpieczeń­
stwo. pomienionego długu , w układy -wchodzić ni6'  
śmiał ,  i żadna jego kauoya  i publ iczna  hypot exa  don* 
tenże dotykaiąea kursu swoiego z podstępu mieć ni* 
mogła,  ninieysza ostrzeżenie z dozwolenia pr aw za '  
mieszczaiąc,  własną ręką podpisuię. Msoa apr.  6 <*• 

N a d w o r n y  Sowietuik Bitner.


